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„Kuryer Poznański“ wychodzi codziennie z 
Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w nnycb

Pradze. Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu ; Daube fi Ćomp. w Frankfurcie ; Dorn & Comp. w Hamburgu ; 
Keklamy 80

Havas A*affitefićomp. w Parylu, place de la Bourse 8. 
fen., tłomaczenie na język polski bezpłatnie.

Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego siedmiołamowego 15 fen.,

Z powodu urorzyuty«*!! awiąt Bożego 
Narodzenia „Kuryer“ wy jdzie dopiero w 
środę.

List Ojca św.
do Biskupów liiszpa iiskich.

(Z łacińskiego oryginału.)

Lśiv, Cypryaua, które tutaj żacy 
¡Kościół, lud z pasterzem poh

(Dokończenie.)
Podstawa zgody, o którćj wyżój mówiliśmy, jest tu 

sama w chrześciaństwie, co w kaidóm dobrze urządzo- 
nóm państwie: a jest nią posłuszeństwo prawowitśj 
władzy, która rozkazywuniem, zakazywaniem i rządze­
niem różnorodne ludzi umysły do zgody i jedności na­
kłania. Znane i wielokrotnie już poruszane przypomi­
namy rzeczy: atoli nie tylko w myśli o nich pamiętać 
należy, ale także w obyczajach i życiu codziennem za 
normę i wskazówkę służyć one powinny.

Jako Biskup Rzymski jest nauczycielem i zwierz­
chnikiem całego Kościoła, tak Biskupi są rządzcami i 
naczelnikami dyecezyi, nad któremi prawowicie posta­
nowieni zostali. Każdy z nich ma prawo w swym za­
kresie przewodniczyć, rozkazywać, napominać słowem, 
rozstrzygać o tóm, co się z pożytkiem chrześciaństwa 
dziać powinno. Oni to bowiem są uczestnikami świętej 
władzy, którą Chrystus Pan od Ojca otrzymawszy, Ko­
ściołowi pozostawił: i dla tego Grzegorz IX, Poprzednik 
Nasz powiada: wcale nie wątpimy, że Biskupi do 
udziału w pracy i trosce o dobro Kościoła powołani, 
Boga na ziemi są zastępcami’).

Władza ta została Biskupom nadana ku wielkiej 
korzyści wiernych: zmierza ona bowiem do zbudowania 

• mistycznego ciała Chrystusowego i sprawia to, że każdy 
Biskup jakby węzłem jakim łączy chrześcian, którym 

^przewodniczy, tak między sobą, jako też z Najwyższym 
¡Zwierzchnikiem — i że uiejakoś węzłem miłości i je- 
.dności c.zl nki z głową jednoczy. Ważnem jest zdanie 

tuwać się godzi: oto jest 
pasterzem połączony, i trzoda do pa- 

' sterza 3wego się tuląca*); a i to wspomnieć należy 
j jego słowo: „wiedz, że Biskup jest w Kościele, a Ko- 
; ściól w Biskupie, a jeśli kto nie jest z Bisku­
pem zyodny, ten nie należy do Kościoła^. 
Taki jest ustrój chrześciaństwa, niezmienny i wieczysty, 
a jeśli byśmy się do niego nie stosowali, to następstwem 

1 tego musi być największy zamęt tak w pojęciu o pra­
wach, juko leż o obowiązkach, gdyż byłoby to rozer- 
wauiem tego ścisłego związku,jaki istnieje między człon­
kami Kościoła, który przez węzły i łączniki zespolony 
rośnie ku powiększeniu chwały Bożej6) Z tego się po­
kazuje, że Biskupów należy otaczać szacunkiem, odpo­
wiednim wysokości ich urzędu — a w tych rzeczach, 
które wchodzą w zakres ich władzy, zupełne im się 
należy posłuszeństwo.

Zbadawszy zaś cele, do których umysły wielu oby­
wateli w kr.iju waszym zmierzają, błagamy wszystkich 
Hiszpanów i zaklinamy ich, aby o tym wielkim obo­
wiązku, jaki mają, pamiętali. Przedewszystkiem zaś 
przypominamy jak najusilniej ten obowiązek skromności 
i pesluszeńrtwa duchownym, których słowa i czyny 
wszędzie jako wzór uważaue bywają. Trudy i prace, 
jakich się w urzędzie swoim podejmują, wtedy tylko dobre 
wy dać mogą owoce, i dla bliźnich będą zbawienne, 
jeśli najzupełniej stosować się będą do rozkazu tego, który 
rządzi dyecezyą. Nie jest zaś wcale w myśl posłu- 
sztńatwa, jeśli kapłani zupełnie oddawają się stronni­
czym walkom, i jeśli się zdaje, że się raczej za ziem- 
skiemi, aniżeli za niebieskiemi uganiają sprawami. Nie­
chaj tedy strzegą się i chronią tego, aby granicy po­
wagi i miary nie przekraczali. Jeśli tego starania 
dołożą, przekonani jesteśmy, że kler hiszpański nie tylko 
zbawieniu dusz, ale i państwu cnotami, nauką i pra­
cami swemi coraz to większą korzyść przynosić będzie.

Ho ułatwienia prdcy kapłanów nie mało przyczy­
nić się mogą te stowarzyszenia, które niejakoś za po­
mocnicze pułki sprawy, katolickiej uważać należy. I dla 
tego chwalimy ich zakładanie i ich zabiegi, i bardzo 
sobie życzymy, aby się liczba ich zwiększyła, aby 
zdwoiły usiłowania swoje i aby z dniem każdym 
obfitsze wydawały owoce. Skoro jednak zadaniem tych 
stowarzyszeń jest obrona i popieranie interesów katoli­
ckich, i skoro sprawy katolickie w każdej dyecezyi do 
Biskupa należą, przeto prosty jest wniosek, że stowa­
rzyszenia te powinny pudlegać Biskupom i powadze 
ich się poddawać, starając się również jak najusilniej 
o wyrobienie i podniesienie ducha zgody. To bowiem 
na pierwszem miejscu wszystkim stowarzyszeniom jest 
wspólne, że wszelkie ich powodzenie i znaczenie od 
zgodności członków ich zależy; następnie zaś w takich 
stowarzyszeniach powinna jaśnieć jak najbardziój wspólna 
miłość, która wszystkich prawych czynów winna być 
towarzyszką, i którą wszyscy chrześcianie jakby godłem 
i znamieniem jakiem odznaczać się powinni. Chociażby 
członkowie takiego stowarzyszenia w kwestyach poli­
tycznych w zdaniu się różnili, to jednakże o tern pa 

nnwinm. aby te ’ • - : u„v„ ...miętac powinni, aby te stronnicze dążności nie były ze 
szkodą wspólnej zgody — bo do tego właśnie stowa-

Epistoła 198 lib. XIII,
») Epist. 69 ad Pupianum. 
m Tamże-
6) List św. Pawła do Koloss. II. 19

rzyszenia katolickie zmierzają, — i aby w pracach 
i zamiarach swoich do jednego celu zdążali, tak. 
iżby się zdawało, że do żadnego nie należą stronnictwa, 
pomni na słowa św, Pawła Apostoła: „Którzy w Chry­
stusie ochrzceni jesteście, w Chrystusa się przyoble­
kliście. Nie masz Żyda, ani Greka, uie masz niewol­
nika ani wolnego;.,, wszyscy bowiem jedno jesteście 
w Chrystusie. *) Z tego ta wyniknie korzyść, że nie 
tylko poszczególni członkowie, ale także i różne stowa­
rzyszenia tego samego rodzaju — o co jak najusilnićj 
starać się należy — w przychylnój i życzliwój zgodzie 
ze sobą pozostawać będą. Odłożywszy bowiem na bok 
stronnicze zabiegi, unikniemy tóź głównćj okazyi obraźli- 
wego współzawodnictwa: i pokaźe się, że wszystkich 
połączy jeden cel, najwznioślejszy i najszlachetniejszy, 
co do którego między ludźmi, godnymi nazwy katolików, 
żadnego nieporozumienia byó nie może.

Nakoniec wielce pożądaną jest rzeczą, aby się do 
tej karności włożyli redaktorzy i publicyści, mianowicie 
ci, którzy w pismach codziennych za całość i 
bezpieczeństwo religii walczą. Wiadomo Nam, czego pra­
gną, w jakim walczą celu, i dla tego jako dobrze 
zasłużonym około katolickiój sprawy słu­
szną im oddajemy pochwałę.

Atoli sprawa, jakiej się podjęli, tak jest znakomito, 
tak święta, że wymaga wielkićj ostrożności i nie pozwala 
na to, aby tutaj stróżowie i obrońcy sprawiedliwości i 
prawdy błądzili. Nie wolno im zaiste, kiedy jednę część 
obowiązku spełniają, aby o drugiój zapominali. Te same na­
pomnienia i przestrogi, które daliśmy stowarzyszeniom, 
stosujemy i do publicystów, aby usunąwszy w duchu ła­
godności i umiarkowania niesnaski, jedności i zgody tak 
wśród siebie, jako tóź wśród publiczności przestrzegali, 
a praca ich wielce w jednym i drugim kierunku poży­
teczną być może. Nic zaś nie jest tak bardzo przeci­
wne zgodzie, jak zaciętość w wyrażeniach, 
nieoględnośó w podejrzeniu, niegodzi- 
wość w obwinianiu — i dla tego to wszystkich 
tych wad jak najusilniej wystrzegać się należy. W obro­
nie świętych praw Kościoła, w obronie nauki katolickiój 
nie należy walczyć kłótliwie, lecz z umiarkowaniem i bez 
gwałtowności; prędzej tóż zaiste wagą i znaczeniem ar­
gumentów, aniżeli zbyt gwałtownym i zgryźliwym sty­
lem publicysta z walki wyjdzie zwycięzcą.

Te są normy i wskazówki, które zdaniem Naszem 
jak najwięcój przyczynić się mogą do usunięcia prze­
szkód, nie pozwalających zupelnój zgodzie i jedności umy­
słów zapanować.

Waszem będzie, Ukochani Synowie i Czcigodni 
Bracia, zadaniem wytłómaczyó ludowi myśl Naszę, 
i starać się o to, aby to, cośmy powiedzieli, w codzien- 
nóm życiu znalazło zastósowanie. Jesteśmy przekonani, 
że Hiszpanie jak najchętniej do tego życzenia się przy­
chylą, raz ze znanój dla Stolicy świętój życzliwości i 
przywiązania, powtóre dla dobrodziejstw i korzyści, jakich 
się z tej zgodności spodziewać mogą.

Niechaj domowych przykładów wzniosłą pamięć od­
nowią, niechaj pamiętają o tóm, że jeżeli przodkowie ich 
dokonali wielu świetnych czynów tak w pokoju, jak w 
wojnie, to nie stało się to w rozproszeniu sił — aleje- 
dnomyślnością i zgodą.

Bratnią miłością zjednoczeni, i natchnieni jedno­
myślnością nad potęgą Maurów, nad herezyą i nad schi­
zmą tryumf odnieśli. Skoro tedy ich wiarę i sławę 
wzięliście w dziedzictwie, idźcie ich śladem i naśladując 
ich czyny, pokaźcie światu, że przodkowie Wasi nie tyl­
ko imienia, ale i cnót swoich spadkobierców po sobie 
zostawili.

Wielką dla Was —jak sądzimy, ukochani Synowie 
i czcigodni Bracia, w tój sprawie będzie pomocą ta oko­
liczność, że w jednój kościelnej prowincyi zamieszkuje­
cie i tak pomiędzy sobą, jako też z Arcybiskupem i Me­
tropolitą Waszym o sprawach ogół obchodzących wspól­
nie naradzać się możecie, skoro zaś sprawa tego wyma­
gać będzie, odwołajcie się do tej Stolicy Apostolskiśj, 
z którćj nieskazitelność wiary i moc karności ze świa­
tłem prawdy wypływa. Ułatwią to wielce pielgrzymki, 
które raz po raz z Hiszpanii do Rzymu podejmowane 
bywają, albowiem do załatwienia niesnasek i do załago­
dzenia sporów nic nie masz odpowiedniejszego, jak glos 
tego, którego Jezus Chrystus, książę pokoju, postanowił 
Namiestnikiem władzy swojój — i obfitość darów nie­
bieskich , które z grobów apostolskich tak obficie 
spływają.

Ponieważ zaś wszelka siła nasza od Boga pocho­
dzi, przeto Boga usilnie wraz z Nami proście, aby na­
pomnieniem Naszym dał moc skuteczną, aby umysły 
ludów gotowemi do posłuszeństwa uczynił. Oby wspól­
nym usiłowaniom przybyła w pomoc Najświętsza i Nie­
pokalana Boga Rodzicielka, Patronka Hiszpanii, Dziewica 
Marya; niechaj Nas wspiera Jakub św., Apostoł, Te­
resa św., Dziewica i prawodawczym, wielkie światło Hi­
szpanii, w której miłość zgody i ojczyzny, posłuszeń­
stwo chrześciańskie zajaśniały cudownym przykładem.

Tymczasem zaś jako zadatek łask niebieskich i do­
wód ojcowskiej Naszój życzliwości, Wam wszystkim, 
ukochani Synowie Nasi i Bracia czcigodni, oraz wszy­
stkim Hiszpanom jak najchętniej apostolskiego błogosła­
wieństwa w Panu udzielamy.

Dan w Rzymie u św. Piotra 8 grudnia 1882, 
Papiestwa Naszego roku piątego.

Leon Papież XIII.

6) List do Galatów III, 27—28.

POZNAŃ, 23 grudnia.
(Nowy uspokajający komunikat „Nordd. Allgem. /tg." o sto­
sunkach Niemiec do Austryi i Rosyi; glosy )>ólunęaow(jpra­
sy austruackiśj; notce reicelacye „National /ty “ i nasze zda­
nie — Wyprawa francuska do Tonkinu i iądanie nowego 
kredytu na okupacyą terytoriium nad rzeką Kongo. — De- 
monstracye irredentystów włoskich z powodu wykonania wyro­
ku śmierci na Oberdanku. — Ustanowienie kolegium ulemów 

w Serajewie).
Pruska prasa półurzędowa, uspokoiwszy zaalarmo­

waną pogłoskami wojenuemi opinią publiczną, usiłuje 
teruz wyjaśnić stósunek cesarstwa niemieckiego do Au­
stryi i Rosyi, a mianowicie wykazać, że wszelkie za­
rzuty, jakie prasa niemiecka poczyniła hr. Kalnokiemu, 
są calkióm bezpodstawne. „Nordd. Allgem. Ztg.“ za­
mieściła w tym celu w wczorajszym swym numerze 
wieczornym na wybituóiu miejscu i wielkim drukiem 
komunikat, który brzmi w dosłownym przekładzie, jak 
następuje:

„Nie przypisywaliśmy sobie ani tyle powołania, 
ani techuicznój znajomości przedmiotu, iżbyśmy ośmielili 
się wypowiedzieć nasze zdanie o wyjaśnieniach, jakie 
z powodu najnowszego artykułu „Koeln. Ztg.“ dano 
z kilku stron o militarnój równowadze po obu stronach 
niemiecko-rosyjskiój granicy. Dzisiaj jednak widzimy 
w organach wiedeńskich skłonność do przedstawiania 
owych politycznych uwag, które „Koeinische Ztg.“ łą­
czy z kwestyami techniozno-wojskowemi, jako przestrogi 
przesłanej przez księcia kanclerza pod adresem austrya- 
cko-węgierskim. W obec tego uważamy za nasz obo­
wiązek oświadczyć, że w naszych sferach urzędowych 
nie są znauemi ani zajścia, ani zapatrywania, któreby 
odpowiadały takiemu pojmowaniu rzeczy. W tych sfe­
rach panuje zupełne zaufanie nie tylko do obecnój, ale 
i przyszłej polityki ausryacko-węgierskiej; sfery te za­
pewniają, że stósunki obu państw, jakie ułożyły się za 
rządów hr. Andrassego i jakie przed jego urzędowaniem 
w czasie urzędowania i następnie wrównój mierze były 
pielęgnowane, stoją po za obrębem wszelkich publi­
cznych dyskusyi i pojawiających się w tych dniach 
koujektur politycznych. Stósunki państwa niemieckiego 
tak do Austrtf»Węgier, jako i do Rosyi opierają się na 
rozwoje historycznym i politycznym trzech wielkich 
mocarstw, aaiej na usposooieniu ich monarchów i takiój 
są wagi, że zmienić ich nie są zdolne żadne okoliczno­
ściowe kombinacye i wyjaśnienia prasy trzech państw 
sąsiednich.“

Organ kanclerski występuje tu przeciw zarzutom 
korespondentów berlińskiego i wiedeńskiego „Köln. Ztg.“, 
którzy oskarżali, jak wiadomo, austryackiego ministra 
spraw zagranicznych o konszachty z p. Giersem, mające 
na celu przekształcenie niemiecko-austryackiego przy­
mierza w alians trójcesarski. Zanim wypowiemy nasze 
zdanie o komunikacie „Nordd. AUg. Ztg.", wypada nam 
podać treść najświeższych artykułów półurzędowój prasy 
austryackiej, którą wyjaśnienia pruskiego organu pół- 
urzędowego całkiem zadowalają. Ministeryalny „Frem­
denblatt“ mówi, że energicznie i jasno wypowiedziane 
oświadczenie „Nordd. Allg. Ztg.“ wcale go nie zasko­
czyło niespodzianie, i z zupełnem zadowoleniem zapisuje 
to zapewnienie, że w niemieckich sferach urzędowych 
panuje całkowite zaufanie do obecnój i przyszłej poli­
tyki austryacko-węgierskiój. Wysoce półurzędowa „Wie­
ner Abeudpost" wita również z wielkióm zadowoleniem 
komunikat „Nordd. Allg. Ztg.“, a to z tego powodu, ie 
złożone w nim jasne i zadowalające oświadczenie znaj­
dzie zapewnie wiarę u każdego rozsądnego polityka, 
który się nie rządzi namiętnością i dla którego sporny 
temat wcale wątpliwym być nie może. — Dla nas 
artykuł „Nordd. Allg. Ztg.“ wcale nie jest tak jasny 
i kategorycznie napisany, sądzimy przeciwnie, że nie 
tylko nie wyjaśnia, ale większe wprowadza ciemności 
w stósunki niemiecko-austryacko-rosyjskie. Toć przecież 
ta sama „Nordd. Allg. Ztg.“ powtórzyła dawniój rewe­
lacje „Köln. Ztg.“ o warunkach przymierza austryacko- 
niemieckiego, i ten ważny szczegół, że przymierze to 
odporne wyklucza możliwość przystąpienia doń Rosyi. 
Zkądże więc dzisiaj organ kanclerski taki kładzie przy­
cisk na serdeczność stósunków trzech państw sąsiednich, 
i pisze, że opierają się one na rozwoju historycznym 
i politycznym trzech tych państw, na przyjaźni trzech 
monarchów i taką stosunkom tym przypisuje wagę, że 
nie zdolne są ich zamącić okolicznościowe i zmienne 
konjektury dziennikarskie. Nowy ten manewr polityki 
pruskiej zaciemnia jeszcze bardziój, jakeśmy to wyżój 
powiedzieli, sytuacyą polityczną i otwiera obszerne pole 
do różnych kombinacji, które może leżą w interesie 
ukrytych robót dyplomacyi pruskiej. Pozwolimy też sobie 
wątpić, czy najnowszy komunikat „Nordd. Allg. Ztg.“ 
sprawił, jak to zapewniają „Fremdenblatt“ i „Wiener 
AbendpGst“, tak uspokajające wrażenie w urzędowych

■ sferach wiedeńskich. Dotąd półurzędowe organa ber-
■ lińskie milczą jak zaklęte o misy i wiedeńskiej hr. Her­

berta Bismarcka, i tylko z niezależnych, ale zawsze 
inspirowanych gazet pruskich dowiadujemy się, że sy-

, nowi kanclerza niemieckiego nie powiodło się usunąć
■ panującego nieporozumienia pomiędzy Wiedniem a Ber-
■ linem. Różnica zapatrywań pomiędzy obu gabinetami, 

ma być, jak donosi korespondent wiedeński „Nat. Ztg.“
, tak wielka, że zagrożone jest nawet stanowisko hrabiego 

Kalnokiego. W Berlinie — czytamy dalej w rzeczonej 
korespondencji, śledzą z szczególniejszą nieufnością za­
powiedziane przybycie p. Giersa do Wiednia. Hrabia 
Kalnoky od czasu swego pobytu w Petersburgu 
utrzymuje z rosyjskim ministrem spraw zagranicznych 
bardzo ścisłe i poufałe stósunki. Owa rzucona do 
kosza i znaleziona w Mikoliczu depesza zawiera
sprawozdanie, które hr. Kalnocky przesłał cesarzowi

Franciszkowi Józefowi i które dotyczy wyjaśnień, jakie 
udzielił p. Giers ambasadorowi austryackiemu w sprawie 
zjazdu w Gdańsku. W Berlinie obawiają się, ażeby 
przyjazne Rosyi wpływy wysokiój arystokracyi czeskiój 
nie zniewoliły hr. Kalnokiego do akcyi, która by nie od­
powiadała polityce pruskiój. Jak słychać, miał hr. Her­
bert wręczyć ministrowi austryackiemu list księcia kan­
clerza i zabrać z sobą do Berlina odpowiedź. Niemie­
cki ambasador książę Reuss otrzymał tóż, jak przy­
puszczają, w tój sprawie obszerne instrukeye.— Do ko­
respondencji tój dodaje „Nat. Ztg" z swój strony ko­
mentarz i pisze, że traktowanie z strony rządu austrya­
ckiego .spraw polskich przeszkadza najwięcój porozumie­
niu się pomiędzy Wiedniem a Berlinem. Jeżeli się 
rozważy — tak konkluduje w końcu „Nat. Ztg“ — ten 
fakt, że z jednój strony p. Kątków kładzie przycisk na 
historyczny stósunek Rosyi do Niemiec, z drugiój zaś 
strony decydujący wywiera wpływ w gabinecie minister 
skarbu Polak Dunajewski, to nie potrzeba żadnych re- 
welacyi, ażeby zrozumieć, co jest głównym czynnikiem 
obecnój sytuacyi politycznćj. Organ berliński widzi 
więc główną przyczynę nieporozumienia niemiecko- 
austryackiego w tóm, że Polacy, dzięki szczęśliwym kon- 
jekturom politycznym, wywierają jakiś wpływ na losy 
Austryi. „National Ztg“ clicialaby zatóm oczyścić mi­
nisterstwo przedlitawskie z żywiołów polskich i rządy 
kraju oddać w ręce liberalnych centralistów niemiecko- 
austryackich. Czy zachcianki te pokutują także w ber­
lińskich sferach urzędowych, nie chcemy przesądzać, 
wiedząc, że wszelkie osobiste uczucia nikną wobec wy­
magań polityki i nieubłaganej logiki faktów.

Rząd francuzki zdecydował się wreszcie na wy­
prawę do Tonkinu. Odnośna uchwała zapadła naodby- 
tój w dniu onegdajszym radzie ministeryalnej. Do Ton­
kinu mają niezwłocznie odpłynąć nowe posiłki w celu 
dokonania okupacyi i rozciągnienia protektoratu fran­
cuskiego nad królestwem A nam na podstawie traktatu 
z roku 1874. Do portu w Tulonie wysłano już rozkaz 
uzbrojenia okrętów transportowych, które przewiozą woj­
sko do Tonkinu. Rząd francuski myśli także na seryo 
o wykonaniu planów swych kolonialnych i nad rzeką 
Kongo. Na wczorajszej radzie ministeryalnój porozu­
miano się podobno w sprawie misyi podróżnika Brazza. 
Gabinet zażąda, jak słychać, w tym celu nowego kre­
dytu od ciał prawodawczych w sumie 1,800.000 fr.

Wykonanie wyroku śmierci na Oberdanku dało po­
wód zwolennikom Italii irrećenty do demonstracyi poli­
tycznych w różnych miastach włoskich. W Rzymie 
interweniowała policja i aresztowała 7 osób. Areszto­
wani stawieni zostaną przed kratki sądowe. W Medyo- 
lanie i Turynie przyszło do podobnych demonstracyi, 
co w Rzymie. Prefekci otrzymali rozkaz od rządu, aby 
wystąpili z całą surowością przeciw burzycielom spokoju 
publicznego.

Z Serajewa telegrafują do „N. Fr. Presse,“ że ce­
sarz austryacki postanowieniom z dnia 17 bm. mianował 
Mustafę Hilmi effendiego reis- el-ulemą. Równocześnie utwo- 
rzonóm zostało kolegium ulemów, rodzaj duchownego kon- 
systorza mahometańskiego. Tym sposobem utworzono dla 
wyznania mahometańskiego w ziemiach okupowanych samo­
istną organizacyą. Reiss-el-ulema, głowa ulemów, który 
jest naczelnikiem wyznania mahometańskiego w Bośnii 
i Hercegowinie, został zamianowany w porozumieniu 
z szeikiem uł-islam w Carogrodzie. Ludność mahome- 
tańska powita zapewno z zadowoleniem nową tę no- 
minacyą.

* Wybory ściślejsze w okręgu złotowsko- 
człuchowskim pomiędzy p. Komierowskim 
a p, Tepperem odbędą się

w dniu 3 stycznia 1883.

Ugoda z Rosyą.
Nadzwyczaj wielkiej wagi i doniosłości byłaby wia­

domość podana przez „Germanią“ a obejmująca punkta 
ugody, zawartej między Stolicą świętą a Rosyą, — 
gdyby z pewnością twierdzić można, iż punkta te opierają 
sięna pewnych danych i na wiarogodnem źródle. Według 
„Germanii'1 stypulacya rzymsko-rosyjska ma zawierać 6 
punktów następujących:

1. Rosya wyszle do Watykanu zwyczajnego posła 
i przywróci regularne stósunki dyplomatyczne, zerwane, 
jak wiadomo, w roku 1874 przez nietaktowność księcia 
Urusowa, któremu książę Gorczakow tak niefortunną 
a dwulicową rolę wobec Stolicy św. odegrać polecił.

2. Biskupi znajdujący się na wygnaniu mają po­
wrócić na swe stolice i to na podstawie warunków 
między Rosyą a Stolicą św. ułożonych; inne wakujące 
lub administrowane tylko stolice biskupie mają być de­
finitywnie i kanonicznie obsadzone, tak, że niebawem 
wszystkie 12 dyecezyi katolickich pod panowaniem ro- 
syjskiem mieć będą prawowitych pasterzy.

3. Probostwa mają byó na przyszłość tak obsa­
dzane, iż na parafie pierwszej klasy przeznaczeni du­
chowni mają być przez Biskupów prezentowani rzą­
dowi ; probostwa drugiej i trzeciej klasy obsadzać będą 
Biskupi samodzielnie, bez prezentowania rządowi prze­
znaczonych na posady duchowne kandydatów. Spodzie­
wać się należy, że w układach tych zdołano usunąć 
przeszkody, jakie na mocy carskich ukazów i rządo­
wych reskryptów ograniczają wolność i swobodę ducho­
wieństwa parafialnego w wykonywaniu czynności religij­
nych. Na mocy rozporządzenia z 19 maja 1874 nie 
wolno proboszczowi wyjeżdżać za miedzę swój parafii



bez paszportu naczelnika powiatu, a ksiądz, chcący 
mieć u siebie kilku księży na odpuście do pomocy 
w pasterskiej pracy, musi podać ich nazwiska guberna­
torowi i prosić o paszport, osobny dla sumisty, osobny 
dla kaznodziei, osobny dla księży słuchających spowie­
dzi. Gubernator ma najzupełniejszą władzę skreślania 
nazwisk, i zdarza się niejednokrotnie, iż na kilka dni 
przed odpustem odmówi pozwolenia zaproszonemu kazno­
dziei i sumiście! Według rozporządzenia z 17 lotego 
1877 uiewolno zaprowadzać po parafiach bractwa Naj­
słodszego Serca Jezusowego, a księżom nie stosującym 
się do tego zakazu, grożono Sybirem i rzeczywiście na 
Sybir wywożono. Wszystkie tego rodzaju ograniczenia 
powinny naturalnie bezzwłocznie po zawarciu ugody być 
zniesione.

4. Seminarya będą przywrócone i oddane pod 
jurysdykcją Biskupów — a państwo żąda* tylko pe­
wnego nadzoru. Nie masz w „Germanii" bliższych 
szczegółów, jakiego rodzaju będzie ten nadzór, jaki 
będzie język wykładowy w seminaryjnych naukach, 
i czy władze będą dalej mialj- prawo narzucać Bisku­
pom profesorów, nawet świeckich.

5) K w estya językowa. Przed tygodniem do­
nosiła „Germania“, iż „tradycyjna zręczność rzymskich 
mężów stanu" umiała pominąć trudną kwestyą języ­
kową; dziś dowiadujemy się, iż ugoda opiewa, że tam, 
gdzie lud mówi po rusku, tam Rzym skłoni duchowień­
stwo do mówienia po rusku, — co ma zapewue zna­
czyć, do kazań ruskich; tam zaś, gdzie lud mówi po 
polsku, tam język polski będzie zachowany. Ten punkt 
należy przyjąć z wszelką ostrożnością, i czekać auten­
tycznych wiadomości. W całóm Królestwie używano 
wszędzie w obrządkach kościelnych języka polskiego, 
z wyjątkiem unitów, którzy w obrządkach swych uży­
wali liturgicznego języka starosłowiańskiego, a do kazań 
mińskiego; jesteśmy przekonani, że tutaj Stolica święta 
na żadną innowacyą nie pozwoli, i jak już przed kilku 
dniami powiedzieliśmy, nie zgodzi się na to, aby języka 
w nabożeństwie kościeluóm używanego nadużywano do 
politycznej propagandy.

6) Kwestya unicka, to najkrwawszy i naj­
boleśniejszy punkt sprawy religijuój w granicach caratu. 
Katarzyna, Mikołaj i Aleksander II doprowadzili „m i - 
ł o ś c i ą“, łączącą to, c o „g w a 11“ rozłączył, do tego, 
że w końcu pozostała pod berłem cara tylko jedna 
dyecezya unicka, tj. chełmska, licząca około 250,000 
unitów — ale i te w r. 1874 dnia 13 stycznia przy­
łączono do prawosławnój cerkwi i gwałtem do schizmy 
przepędzono. W dniu 6 lutego 1876 ostatnią parafią 
unicką w Warszawie zamieniono „na własne jćj żąda­
nie“ na prawosławną. Dzieło oderwania unitów od 
świętój z Rzymem jedności zostało rzekomo i pozornie 
dokonane a ukaz carski zabrania najsurowiej przechodzić 
na łono Kościoła katolickiego i srogiemi karami grozi 
tym księżom, którzyby się odważyli udzielać Sakramen­
tów świętych „nawróconym“ gwałtem Unitom.

„Germania“ donosi, że Unitom ma być pozo­
stawiona zupełna swoboda wrócenia na łono 
Kościoła katolickiego.

Aczkolwiek załatwienie w ten sposób sprawy mo­
glibyśmy uważać pod pewnym względem za pomyślne, 
to jednakże trudno nam uwierzyć, aby na taki warunek 
zgodzono się ze strony rosyjskiej szczerze i bez 
podstępnych klauzul i warunków. Zobaczymy!

Jeśli dzieło zgody choćby w ten sposób tylko do­
prowadzone zostało do końca, to Papieżowi Leonowi XIII 
wielka z naszej strony należałaby się wdzięczność. Za­
ledwie znakomity ten Papież wstąpił na tron papiezki, 
aliści już dnia 4 marca roku 1878 wysłał własno­
ręczny list do cara Aleksandra, żądając odeń spra­
wiedliwości i względności dla katolickich jego pod­
danych. Car odpowiedział w zuanym liście z właściwą

Znaleziony testament.
(Ciąg dalszy. — Zob. num. 293.)

X.
Podczas tego monologu Paweł Plemyng szedł spo­

kojnie swoją drogą. Nie chciał sam przed sobą przy­
znać, że go spotkał przykry zawód; był on tego zdania, 
że dzielny żołnierz tak samo jak nie drży wobec kul 
nieprzyjacielskich, z równem męztwem winien znosić 
pociski losu. Idąc rozmyślał o pięknćj młodćj hrabinie, 
która teraz w Crown Leighton panuje, i wymówił z cicha 
jej imię.

— Leonia! - powtórzył. — Ciekawy jestem jak 
wygląda? Zaledwie ośmnaście liczy wiosen i już jest 
najbogatszą dziedziczką w Anglii. Przydałaby jój się 
męzka opieka.

Dopiero za zbliżeniem do domu jenerała ocknął 
się Plemyng ze swych marzeń.

Wprowadzony przez służącego do salonu, dostrzegł 
mis Dacre siedzącą na balkonie; zbliżając się ku nićj, 
zachwycony był widokiem, jaki się oczom jego przed­
stawił. Wśród zieleni egzotycznych kwiatów siedziała 
młoda dziewica piękua jak bogini; złote promienie 
słońca przedzierając się przez liście winogradu, oświe­
cało ten uroczy obraz. Mis Dacre ze swą miluchną 
twarzyczką a ognistemi ciemnemi oczami, byłaby wy­
borną w roli Julii Szekspira. Największą jednakże 
ozdobą jój twarzy było anielskie spojrzenie, przez które 
przezierała szlachetna dusza, zdolna do każdego wzniosłego 
czynu. Patrząc na nią, przypominało się mimowoli 
każdemu, że tak niegdyś dziewica orleańska patrzyła 
z pod swego hełmu.

Mis Dacre była wysokiego wzrostu, wysmukła 
i zgrabna, miała małe śnieżnej białości rączki, głowę 
nosiła jak królowa i była piękną w calem znaczeniu 
tego wyrazu; lecz te wszystkie przymioty duszy i ciała 
nie poruszyły serca młodego porucznika.

— Znajduję najpiękniejszy kwiat w otoczeniu kwia­
tów — odezwał się młodzieniec. — Przybyłem złożyć 
pani podziękowanie za najpiękniejszy z wieczorów, jaki 
na Malcie spędziłem.

— Nie mnie się to podziękowanie należy, panie 
pułkowniku, wczorajszy bal był pomysłem mego ojca, 
nie moim. Czy pan nie zechcesz wejść na balkon? 
Upał nieznośny panuje w pokoju, a nawet na moje 
zdrowie bardzo źle wpływa; jestem rozdrażniona i łatwo 
się unoszę,

— Ja sądzę, że pani nie mogłabyś się nigdy 
unieść gniewem —• odpowiedział Paweł, siadając obok 
mej.

Spojrzała nań rozpromienionym wzrokiem, mówiąc:
— To się pan mylisz. Mężczyźni zawsze fałszywy sąd 

wydawają o kobietach. Wierz mi pan, że kobieta, która 
się nigdy niczóm nie uniesie, jest nudną i nieznośną.

Moskwie prawdomównością, iż poddani jego berłu ka­
tolicy cieszą się największą ze strony rządu swobodą 
i tolerancyą. Dopióro kiedy zbrodnicza zuchwałość ni- 
nihilistów posunęła się tak daleko, że car Aleksander II 
legł pod zabójczemi pociskami, dopiero potem następca 
jego Aleksander III rozpoczął rokowania, których rezul­
tatem mają być powyżej zestawione punkta.

Daj Boże, aby wiadomość powyższa okazała się 
prawdziwą z pewną modyfikacyą punktu piątego, i aby 
Rosya w dobrze zrozumianym własnym interesie po­
wzięła wreszcie postanowienie dotrzymania przyrzeczeń 
i układów. Oby Leon XIII, doprowadziwszy do jakie­
goś modus vivendi z Rosyą, doczekał się również 
uwieńczenia swych zabiegów co do przywrócenia spo­
koju religijnego w drugióm państwie, w którórn stosunki 
religijne szybkiój wymagają naprawy.

O wy ni i arach.’
Oil granley polskiej, 20 grudnia. 

„Ezoinpla docent

W sprawie wymiarów już wiele od kilku lat na­
pisano rozpraw i wiele za i przeciw wypowiedziano argu­
mentów. Gdyby jeszcze dziś żył A. Woykowski, redaktor 
„Tygodnika literackiego,“ piszący o wspólnćj własności 
i pracy, moźeby wiele nowych wypowiedział i poruszył 
zdań, które jako „pia desideria“ pozostałyby tylko zda­
niami na papierze.

Kto chce o rzeczy jakićj pisać zdrowo, rozsądnie 
i z pożytkiem, musi rzecz tę dokładnie zo wszystkich 
stron dodatnich i ujemnych zbadać i rozpoznać, wżyć 
się w nią i nią się na wskroś przejąć.

Źyjąc wśród ludu i z ludem naszym od urodzenia 
aż dotąd w różnych okolicach i zajmując się jego dolą 
w każdym względzie, poznałem wiele dobrogo i zlogo, 
ale nie lubiąc się zapuszczać w teorye, tylko z życia 
wszystko biorąc i do życia znów stósując, przytoczę 
kilka gołych przykładów, które lepićj rzecz wyjaśnią, 
niż głębokie rozumowania filantropijne.

I. W r. 1853 zachorował gospodarz Chojecki 
w Wilkowyi, w Pleszewskióm, mający dwóch synów. 
Starszemu z nich zapisał gospodarstwo, wynoszące 
około 90 morgów. Wielkie było zdziwienie sędziego 
Tyxickiego i aktuaryusza Nizińskiego, gdy z ust cho­
rego usłyszeli, że koniecznie żąda umieszczenia uwagi 
w zapisie, aby gospodarstwo to zawsze przechodziło nie­
podzielnie na własność następnych pokoleń. Brak odpowie­
dniej ustawy prawnej stanął temu życzeniu na przeszkodzie. 
Odbierający gospodarstwo był według rzeczonego zapisu 
dopióro wtenczas zobowiązany dać wymówiony wymiar, 
gdyby syn lub synowa z rodzicami źle się obchodzili. 
Ojciec zastrzegł sobie, że mu wolno gospodarzyć, do­
póki zechce, i że nawet zapis zmienić i synowi gospo­
darstwo odebrać może, gdyby źle gospodarzył, lubo do 
tej obawy nie było żadnego powodu, ponieważ 25-letni 
syn znany był z oszczędności, rzędności i pracowitości. 
Chociaż mu przed ośmnastu miesiącami pożar zniszczył 
wszystkie budynki, które jeszcze wnuków jego przetrwać 
mogły, nie upadło jego gospodarstwo, gdyż z własnych

*) W Krobskióm nad granicą Ślązka używają wyraże­
nia „wyciągi,“ we Wschowskiem „wycug,“ w Pleszewskióm 
„wymiar,“ w Gnieźnieńskiem „chlebówka." — W innych 
okolicach „wysag,“ „wyderek,“ „łaskawy chłeb“ itp. Wy­
razy „wyciągi,“ wycug,“ „wyciężaik“ są niezawodnie dosło- 
wnem tłumaczeniem niemieckiego „Auszug,“ „Ausziigler.“ 
Wyraz „wysag“ lub „wyssag“ pochodzi od wyrazu „ssać — 
wyssać,“ a „wyderek“ od „wydzierać.“ Za najstósowniejszą 
uważam nazwę: „wymiar — wymiernik,“ „chlobówka — 
chlebownik.“

Zapał i powaga, z jaką to mówiła, wywołały 
uśmiech na usta pułkownika.

— Daruj łaskawa pani, lecz w takim razie nie 
powinny’ przynajmniój okazywać tego.

— I pod tym względem nie zgadzam się z panem; 
wszelkie słodycze prędko się przejedzą.

— Po raz pierwszy słyszę, że dama staje w obro­
nie gwałtownych uniesień.

— Bardzo proszę, panie pułkowniku, abyś mnie 
pan nie zrozumiał fałszywie. Zdaje mi się, że nie 
można źle sądzić o kobiecie, która się unosi, widząc, 
że się komu krzywda dzieje. Najwięcej mnie oburza, 
gdy słyszę, że kto wszystkiemu potakuje, czy się to 
zgadza z jego przekonaniem czy nie.

Paweł Flemyng uśmiechnął się z lekka myśląc 
o tern, czy Leonia Charnleigh byłaby tego samego 
zdania. Ethel spostrzegłszy ten uśmiech, zarumieniła 
się. Pułkownik nie zauważył tego, że unikała jego 
wzroku, że spuszczała oczy i że ręce jej drżały, nie 
odgadł też tajemnicy, którą ktoś inny pewniejszy siebie 
byłby pewnie zrozumiał. Skierowano rozmowę na inny 
przedmiot.

— Jak pięknie dziś na dworze wygląda, -- mó­
wiła mis Dacre. Stulistne róże i inne kwiaty kołysane 
wschodnim wietrzykiem, roznosiły woń do koła.

Paweł Flemyng patrząc na białą rączkę migającą 
wśród krzewów i róż, odezwał się:

— Wydajesz się pani najszczęśliwszą wśród swoich 
kwiatów’.

— Dla tego, że kwiaty’ bardzo lubię, a znana to 
rzecz, że najszczęśliwsi jesteśmy w towarzystwie tych 
których kochamy.

Mówiąc to, obrywała listki z róży, trzymanój 
w ręku.

On myśląc o tem, że niezadługo może silniejsze 
uczucie niż upodobanie do kwiatów owładnie jej sercem, 
zapytał:

— Czy i z sercem przyniesionem ci kiedyś w ofie­
rze, obejdziesz się pani tak okrutnie, jak z biednym 
kwiatkiem ?

— Może nigdy nie będę w tym przypadku, aby 
mi je ofiarowano. Jedno tylko serce cenię wysoko, 
a z tóm obeszłabym się delikatniej.

To mówiąc przycisnęła do ust bezwiednie prawie 
poszarpaną różę.

To drobne na pozór zdarzenie, głęboko wyryło się 
w sercu Flemynga. Zamyślony patrzał w morze, a po 
chwili rzekł:

— Radbym wiedział, czy w ogóle istnieje jeszcze 
prawdziwa i wierna miłość na świecie. To jest taka 
miłość, jak ją Szekspir w Romeo i Julii przedstawił, 
dla której dumni rycerze z radością śmierć ponosili.

— Czy naprawdę pan wątpisz o istnieniu takiej 
miłości ? — zapytała. O! gdyby był mógł czytać 
w jej sercu, wszelka wątpliwość byłaby zniknęła z jego 
duszy.

— To wiem, że dawnemi czasy miłość wiodła

zasobów jeszcze trwalsze wystawił budynki, nie cze­
kając na wynagrodzeuie z kasy Towarzystwa ogniowego.

II. We wsi Zielonawieś pod Rawiczem gospodarz 
Tom. Kapała, 44 lata liczący, wydał najstarszą, 19- 
letnią córkę przed kilku tygodniami za mąz i zapisał 
jej 75 morgów, a sam. jak tam mówią, ma iść od No­
wego Roku na wycjęgi. Gospodarz ten jest zdrów 
i silny, tak samo jego żona, która najwięcćj 38 lat 
liczy. He spłaty dostanie troje pozostałych drobnych 
dzieci, nie jest mi wiadomo. Czy wygoda lub też inne 
okoliczuości zniewoliły owego gospodarza do uczynienia 
tego kroku, nie umiem powiedzieć.

III. W roku 1861 umarł nagle gospodarz Nowak 
w Widawach pod Rawiczem, zostawiwszy gospodarstwo 
be2 szeląga długu. Gdy pozostała po nim jedynaczka 
miała wkrótce iść za mąż, przybyła do mnie jej matka, 
która słabo słyszała, prosząc, abym jćj spisał, co ma 
jako wymiernica pobierać. Znając skępstwo córki i przy­
szłego zięcia, wyliczyłem wszystkie szczegóły, tak że 
zięć w niczóm świekry oszukać nie mógł. Gdym się 
po kilku latach w tćj wsi zjawił, przybyła do- mnie 
owa wymiernica, mówiąc: „Przyszłam panu podzięko­
wać za to, coś mi pan dobrego uczynił. Moja córka 
wyłudziła ze mnie w dwóch latach blizko dwieście ta­
larów, a teraz ani tego wydać mi nie chce, co mam 
zapisane. Gdyby nie pan, tobym może musiała iść 
żebrać.“

IV. We wsi Wziąchowie w Krotoszyńskióm był 
w roku 1879 młynarz Szopiński, który swą zaradnością 
dorobił się ładnego gospodarstwa. Najstarsza jego córka 
dostała bardzo uczciwego męża — kowala. Po drugą 
córkę zgłosił się nieznany kołodziój, syn znanego z uczci­
wości gospodarza Ciesielskiego z Bestwinia i chciał ob­
jąć gospodarstwo wraz z wiatrakiem na własność. Po­
nieważ bardzo naglił, aby rodzice narzeczonćj nie 
ruchomość zaraz mu zapisali i oddali pod zarząd, przeto 
o pięć mil drogi przybyli do mnie z prośbą, abym im 
zrobił punktacyą. Stary młynarz chciał wyłącznie tru­
dnić się młynarką i tego rzemiosła uczyć zięcia, który 
głównie gospodarstwem miał się zajmować. Ponieważ 
z mowy przyszłego a nieznanego mi zięcia młynarza 
poznałem jakieś matactwo i z ócz jakąś obłudę wy­
czytałem, nalegałem koniecznie na teściów, aby sobie 
na przypadek śmierci zięcia tub córki, albo sprzedaży 
gospodarstwa wymiar odpowiedni wymówili, ale nie mo­
głem ich do tego nakłonić. Na wszelkie argumentu 
odpowiadali mi: „Przecież to są nasze dzieci, które nam 
krzywdy nie zrobią!“ Jeszcze uroczyściej o miłości 
i wdzięczności ku rodzicom zapewniał ich zięć wraz 
z córką. — I cóż się stało? Oto w kilka tygodni po 
zapisie zięć sprzedaje nieruchomość a teściowie na do­
bitkę złego mają jeszcze zapłacić 150 talarów prywa­
tnego długu, który przy zapisie notaryalnym pominięto.

W żadnej okolicy nie słyszałem tyle narzekań ro­
dziców na dzieci, co właśnie w polskiej części Wacho­
wskiego. Rzadko który wymiernik tamże dostaje nale- 
żytośó całkowitą i w swoim czasie. Śmiało twierdzić 
mogę, że trzy czwarte wymierników dopiero po skoń­
czonym procesie sądowym dostają wymiar, przy czem 
nie obejdzie się bez przydomków: „pójdź dziadu po 
wycug! masz dziadu wycug! — żebyś dziadu zdechł 
jak pies“ itp. — Chlubny wyjątek pod tym i innemi 
względami stanowi parafia O., gdzie gorliwość ks. W. 
sprawia, że procesu tego rodzaju są tam nieznane.

V. Na zakończenie przytoczę bardzo pocieszający 
i rzadki w swym rodzaju przykład.

Przed trzema miesiącami, będąc we wsi Borzęcice, 
w parafii wałkowskiej,*) wstąpiłem do nieznanego mi oso­
biście gospodarza Wojciecha Biesiady, u którego kilka 
spędziłem godzin na miłej pogadance.

Gospodarz ten zamożny, od blisko dwudziestu lat 
ma rodziców swych przy sobie. Lubo ci ostatni zapi-

mężczyzn do bohaterstwa. Wszakże miłość skłoniła 
Leandra do przepłynięcia Helespontu, a Horacyusz Ko- 
kles tylko dla tego bronił tak mężnie znanego mostu, 
aby w oczach pięknej kobiety nowym okryć się bla­
skiem. Lecz małżeństwo tegoczesne zdaje mi się jest 
tylko wzajemną ugodą.

Oczy Eteli zabłysły ogniem, zapominała, że zdra­
dzić się może, — mówiła. — Tak sądzisz, panie puł­
kowniku, gdyż nie rozumiesz tego. Jesteś pan żołnie­
rzem, nowy rodzaj broni więcej cię zajmuje, niż cała 
ludzkość na świecie, bożyszczem twojein jest Mars a nie 
Kupido.

— Prawda, przyznaję pani słuszność co do Kupi- 
dyna, — szepnął śmiejąc się.

— Miłość, to dar niebios, — mówiła dalej nie 
zważając wcale na przerwę. — Jak dawniej, tak i te­
raz Bug udziela jej ludziom. Jeszcze jestem bardzo 
młodą i bez doświadczenia, lecz już nie jeden czyn 
bohaterski widziałam, który tylko miłość natchnęła.

— Wszystko to być może, — odpowiedział uprzej­
mie. — Zechciój pani zapomnieć o tem, co wprzód 
powiedziałem, — mówiłem bez zastanowienia i na­
mysłu.

Po tych słowach oboje zamilkli. Nagle miss Ethel 
zwróciwszy się ku niemu mówiła:

— Panie pułkowniku, słyszałem wczoraj rozmowę 
mego ojca z ciocią o widokach pańskich; czy wolnd 
wiedzieć, czy nie posądzisz mnie pan o prostą cieka­
wość, gdy się zapytam, jakie wiadomości przyniesiono 
panu dziś z poczty, czy sprawa Charnleighów na ko­
rzyść pańską została rozstrzygniętą ?

Paweł Flemyng czytając w jej oczach współczucie 
dla siebie, opowiedział jej rzecz całą. Słuchała,'go 
spokojnie; gdy skończył, usta jój drżały i żywym oblała 
się rumieńcem.

A zatem nie masz pau widoków żadnych. — za_ 
Pytała. A y

— Nie mam — sprawa ta/juz ukończona. -
— Czy dopiero przed godziną odebrałeś pan tę 

wiadomość?
— Rzeczywiście z listu dziś odebranego dowiedzia­

łem się o moim losie.
— Iz tem bolesnem uczuciem przyszedłeś pan do 

nas, aby zadość uczynić towarzyskiej grzeczności, nie 
wspomniawszy ani słowem o doznanym zawodzie.

— Zaręczam, że będąc tu na balkonie z panią, 
ani razu nie pomyślałem o tem!

Zarumieniwszy się, spuściła oczy. Czy można się 
dziwić, że źle zrozumiała jego słowa? „Zostaniesz pan 
tedy w wojsku i nie będziesz nosił tytułu hrabiego* 1' 
mówiła z cicha. — „Gotowam się cieszyć z ^ego, gdyż 
będziesz pan dłużej z nami.“

Żywa rozmowa toczyła się dalej, a czas szybko 
upływał.

Wtem pułkownik powstał. . .
— Musisz pan już odejść? — zapytała z dzie_ 

cięcą prostotą, gdy jej podał rękę na pożegnanie. «

sem sądowym wymiar odpowiedni sobie zapewnili, do 
tąd go nie pobierają, ale jadają wspólnie z dziećn 
i wedle możności dopomagają im w pracy. Na zapj 
tanie moje, stawione osobno wymiernikowi i wymiei 
nicy, usłyszałem od każdego z nich taką odpowiedź 
„nasz syn, a szczególnie synowa tak się dobrze z nam 
obchodzą, tak się starają nam we wszystkióm dogodził 
takby chcieli niejako myśli i życzenia nasze odgadnął 
że im z całego serca błogosławić musimy; pomagam; 
im tćż chętnie we wszystkióm według możności, ab; 
nie doznali uszczerbku w majątku.“

Jak rodzice w dzieciach, tak samo chlubnie o m 
dzicach męża wyrażała się synowa. Rozradowało si 
serce moje na taką zobopólną i pocieszającą odpowied 
i wyrzekłem w duchu: „o, quam est suave et jucun 
dum habitare fratres in unum!“

♦) W ogóle ludzi z parani W. można innym stawi 
za wzór i przykład do naśladowania, w czem główna za­
sługa należy s;ę ks. F., który wnika w najdrobniejszi 
szczegóły życia swych parafian, aby ich ku dobremu na 
kłonió i. źyjąc bardzo skromnie, wszelkie swe dochody u 
dobro kościoła, parafii i ogółu poświęca, mając zadowoleui 
w słowach Pisma św.: , Et deprehondi, nihil esse moliua 
quam laotari hominem in opero suo“ etc. Eccl,KOBBSFONDSNCYE RDRY1BA POZNAŃSKO®).

Warszawn, 18 grudnia.
(Rozrnchy w uniwersytetach rosyjskich a studenci polscy. — 

Bazar świąteczny. — Odczyty. — Deotyma w Poznaniu. — B
bliotuka matomatyczno-fizyczna. — Komitot Mianowskiego.)

(—) Oprócz raportów urzędowych, nic w grunci 
rzeczy nie objaśniających, nieznane nam są powod; 
wzburzenia umysłów pomiędzy uczuiami uniwersytetów 
i wyższych zakładów naukowych w K a z a n i u, Mi 
skwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowi) 
Że w gronie młodzieży rosyjskićj objawia się od pi 
wnego czasu niepokój i protestacya przeciw ogólni 
martwocie ducha, zasługiwaćby mogło na uwzględnieni« 
chociaż po tych bezdrożach ruchu ulicznego i burd ni 
dochodzi się do jakiegokolwiekbądź celu, ale się od niej 
oddala — atoli dla nas Polaków smutną jest rzeczą, ż 
w liczbie około 500 skompromitowanej młodzieży zua 
lazło się 40 Polaków, z którój to liczby 10 wydalonyc 
zostało z zakładów naukowych. Społeczeństwo polsk 
boleśnie odczuwa tak sam fakt wydalenia i zbakierow; 
nia przyszłości kilkunastu indywiduów, jak i w wyższyn 
jeszcze stopniu to, że garstka młodzieży naszej zatraj 
ciła poczucie odrębności swojćj, zatraciła poczucie swed 
zadania i obowiązków, jakie kraj na nią nakłada. Otł- 
dalenie się od pnia rodzinnego jest zawsze szkodliwy 
a to kołatanie się po Rosyi tak znacznego zastępu inbj 
dzieży naszej w celach poszukiwania wiedzy było nap 
zawsze wstrętnóm. Liczba Polaków, kształcących sii 
w wyższych zakładach naukowych Rosyi, jest barda 
znaczną. W samym Petersburgu jest jćj 925, a w ogoli 
w Rosyi przeszło 1500. Dotychczas sprawowanie si! 
jćj nie tylko było nienaganne, ale ze wszech miar p<f 
chwały godne. Miejmy nadzieję, że zboczenie garstki 
która się dała uwieść koleżeńskim duchem, nie będzil 
miało zaraźliwego wpływu na cały zastęp, na który spó 
łeczeństwo nasze ma ciągle zwróconą uwagę.

Publiczność warszawska zajmuje się obecnie przy- 
gotowawczemi urządzeniami bazaru; jest to od lat kil 
kunastu przed świętami Bożego Narodzenia ponawiając! 
się feta, zabawa w celach dobroczynnych, do którycl 
organizacyi Warszawa posiada zmysł sobie właściwy, -i 
Jest to zebranie dam naszych z pierwszego towarzystw^ 
sprzedających w urządzonych na ten cel sklepach, u

'L-J
— Żałuję niewymownie, że dłużej pozostać nii 

mogę, chociaż wiele przyjemniej tutaj na cienistym bal 
konie, aniżeli w barakaeb, dokąd mnie mój obowią­
zek woła.

— O gdybym była królową, wszystkie skarby megł 
królestwa oddałabym jemu — myślała Ethel. Gdybyd 
przynajmniej była bogatą, podzieliłabym się z nim moinj 
majątkiem.

Pułkownik przez chwilę zatrzymał jćj rękę w swć 
dłoni i skłoniwszy się, wyszedł.

Po jego odejściu zdawało się młodćj dziewicy, żl 
słońce straciło blask, kwiaty zapach i znikł cały otaj 
czający ją urok.

— Co za wzniosły charakter tego człowieka, my 
ślała, uwielbiam go. Ciekawam, czy kto inny zniósłby 
z takim spokojem stratę tak olbrzymiego majątku 
Wspominał o Horacyuśzu, Koklesie — w moich oczacł 
jest on większym bohaterem. O wiele łatwiej umrzeć, 
aniżeli mieć odwagę żyć dalej wtenczas, gdy to życie 
nie ma dla nas żadnego powabu. O ! bardzo, hardzi 
jestem kontenta, że zostaje z nami; gdyby był Cham 
leighem, może już nigdy nie widziałabym go w mću 
życiu.

Przypominała sobie każde jego spojrzenie, każdd 
słowo, myśląc przytćm: Niepodobna, abym mu byłazu 
pełnie obojętną; gdyby tak było, nie zapomniałby w mć 
obecności o tak bolesnej stracie. O jak ja go kocham
i nigdy tćj miłości się nie powstydzę.

Kto inny czułby się szczęśliwym, będąc tak ko 
chanym, lecz Paweł Flemyng nie widział i nie prze 
czuwał tego wcale. Znał on Ethel Dacre od czasu 
gdy przybył na Maltę, to jest od lat czterech blisko 
Był dla nićj z wielką czcią i szacunkiem, a nie tyłki 
dla piękności, uwielbiał w nićj bowiem wzniosły cha­
rakter, dobroć serca, prawdomówność, rozum i dowcip 
Podobał mu się w nićj wstręt do wszystkiego, co nizkie 
brudne i złe: lecz nie pomyślał nigdy, aby ona mogli 
się w him zakochać. Był prawie codziennym gościen 
w domu jćj ojca i ztąd zawiązała się pomiędzy nim i 
mis Ethel ścisła przyjaźń. Rozmawiali ze sobą o lite 
raturza i sztukach pięknych, sprzeczali się często jal ■ 
dzieci, lecz o miłości nigdy pomiędzy nimi nie był< 
wzmianki. Przynosił jćj książki, nuty i otaczał ją opieki 
starszego brata; była bowiem córką człowieka, któregi 
Paweł Flemyng najwyżej cenił i szanował. Ethel 
uczucie innego było rodzaju; kochała ona Flemynga pi 
nad wszystko, był _ to jćj ideał. Jeżeli czytała o kin 
szlachetnym, zaraz jego obraz stawał w jćj duszy; nii 
wiedząc nawet o tem oddała mu swe serce. Wszystkii 
jćj dziewicze marzenia około niego tylko krążyły. Nik 
w jćj oczach nie mógł się z nim równać, był on naj-’ 
waleczniejszym i najgodniejszym z ludzi. Kiedy usły­
szała glos Jeg° lub szelest kroków, serce jćj żywiej 
bilo,; rumieniec oblewał twarzyczkę; teraz zaś, gdy 
słyszała o jego zawiedzionyc h nadziejach, miłość t£ 
spotęgowała się w dwójnasób.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



asystencji kapców i delegatów Towarzystwa Dobroczyn­
ności, towary najrozmaitsze, przez miejscowych kupców 
i przemysłowców dostarczane, na wspólny rachunek kup­
ców i Towarzystwa Dobroczynności. Z funduszu zebra­
nego 10 proc, przeznaczonym jest na dobroczmne za­
kłady. J

Dla przypodobania się i przypomnienia pięknym 
sprzedającym paniom, biegną wszyscy młodzi i starzy 
na bazar; każden płaci wejście, co zwykle stanowi zna- 
“ną sumę; każden kupuje cośkolwiek," niejeden na rzecz 
biednych dodatkową do ceny towarów składa opłatę i 
zbiera się w dobrych latach do 6 tysięcy rubli netto 

a ubogich. Nasze panie współubiegają się w wyzy­
skiwaniu wszystkich znajomych. Biada młodemu czło­
wiekowi w następnym karnawale, który się nie wkupił 
w ich łaski; biada młodój panience opuszczanej, której 
sklep pomijają Czy taka jałmużna idzie na chwalę 
Bożą, nie śmiem wyrokować, nie z obawy tych naszych 
pszczółek, miód zbierających, bo to są pszczółki bez 
ząula. ale dla tego, że widok nędzy, rzeczywiście coraz 
bardziej się szerzącój, każę milczeć; nie w porę jest
protestacya.

, Pomimo więc corocznie powtarzających się narze­
kań ze strony kupców, że im to nie na rękę, że tracą 
na bazarze, że wiele towarów uszkodzonych odbierać 
muszą do swych magazynów, że o tyle mniój sprzedają 
w sklepach swoich własnych: pomimo zmęczenia na­
szych pan sprzedających, które przez 4 dni nie mogą 
na chwilę odstąpić od kantorka kupieckiego; pomimo 
znudzenia, protestacyi młodzieży, asystującej paniom i 
powszechnego zarzekania się, że na rok przyszły nie bę­
dzie bazaru, to jednnkowoż jak się zbliży ów termin 
świąt, pełno rozmaitych motywów, a należy to uznać, że 
przeważnie wzgląd na biednych doprowadzi wszystkie 
przy bazarzo czynne, przeszłorocznemi trudami rozstro­
jone żywioły do zgody, i bazar napowrót się skleja.

A ileż to intryg i zabiegów poprzedza samą sprze­
daż towarów. Zachodzą kwestye namiętnie rozbierane, 
która z pań w jakim zasiędzie sklepie? które panienki 
będą jój asystować ? kto z młodzieży przyjmie obowią­
zki albo raczój rolę subjekta sklepowego? kto, gdzie bę­
dzie delegatem Towarzystwa Dobroczynności? w któ- 
rem miejscu w sali sklep będzie urządzony? Pełno 
intryg, zabiegów — burza w szklance wody — ale ko­
niec końców przy tćm wzajemnćm wyzyskiwaniu ni­
komu nie tajnem, to znaczny fundusz się zbierze na 
rzecz ubogich.

Z innego punktu patrząc na bazar ciekawćm jest 
to zbratanie się arystokratycznego żywiołu z miesz­
czańskim, rzecz popularna w atmosferze warszawskiój 
od owego czasu, gdy całe gremium izby poselskiej za­
pisywało się na mieszczan warszawskich.

Mniój ochoczo w roku bieżącym szeregują się zwo­
lennicy odczytów na rzecz Studzieńca; dotychczas przy- 
najmniój dyrekeya nie może się pochwalić zorganizo­
waniem rzeczy, a czas do tego w roku bieżącym kró­
tki, wcześniejszą mieć bowiem będziemy Wielkanoc. 
W prywatnem za to kółku mieliśmy niedawno nader 
milą niespodziankę — odczyt Deotymy — pysznego jój 
poematu napisanego na pamiątkę częstochowskiego ju­
bileuszu. Rzecz traktowana w nowój, niezwykłój do­
tychczas u autorki formie, każę nam podziwiać i nie- 
wyczerpaność jój pomysłów, wzniosłość uczuć, nastrój 
religijno-patryotyczny. Wzgląd ten ostatni nie dozwoli 
poematowi przekroczyć przepisów tutejszćj cenzury, za- 
pew>ie więc poemat podany będzie do druku za 
granicą.

Wspominano tu, że wieszczka zamierza w ciągu 
tćj zimy odwiedzić Poznań i że tam mieć będzie od­
czyt na rzecz szpitalika św. Józefa. Może zechce przy 
tej sposobności publiczność wielkopolską obecnie ze stó- 
sownym swoim utworem, o którym wspomniałem — 
obznajmió.

Wyszło tu teraz z druku dziełko: Wiadomości 
początkowe z fizyki przez prof. Stanisława 
Kramsztyka. Dziełko to rozpoczyna szereg zapo­
wiedzianego przez profesorów Baranieckiego i Kram­
sztyka wydawnictwo Biblioteki matematyczno- 
fizycznćj. Komitet zakładu imienia Mianowskiego, 
dostarczając na wydawnictwo to fundusze, sprawie na­
uki w kraju naszym się zasłużył. Biblioteka bo 
wiem ma wypełnić szczerbę w naukowćj naszćj litera­
turze bardzo dotkliwą. Pan St. Kramsztykma 
wielką zasługę, że w ogłoszouym podręczniku popular­
nym potrafił odpowiedzić potrzebie kraju. Jest to dzieło 
dla początkujących; pierwsze rady ucznia nauki są tu 
podane, i podane są w sposób tak jasny, tak zwięzły, 
z taką gruntowną znajomością pedagogicznych wyma 
gań, że publiczność polska oceniając te zasługi poczuwa 
się do prawa wezwania go w imieniu miłości dobra 
kraju, dobra nauki, by w tym kierunku kroczył dalej. 
Biblioteki zadaniem ma być nie tylko dostarczanie 
dzieł naukowych wyższych, poważniejszej treści, ale 
i podręczników popularnych, rozprowadzających naukę 
w sposób gruntowny — do pojęcia początkujących w 
nauce przystępny, zakładających podwaliny wiedzy 
w umysłach młodzieży. Temu zadaniu p. Kramsztyk 
zupełnie odpowiedział. „

Zamykając tę kwestyą, należy mi tu nadmienić, że 
komitet imienia Mianowskiego coraz więcój poj­
mować się zdaje zadanie swoje. — Instytucya ta sta­
nie się w wyższój sferze — uzupełnieniem Macierzy 
i jej przewodniczką.

Rzeszów, 21 grudnia.
(Wyrok w sprawie zamordowania Franciszki Mniehównej.)

(k) Dziś zapadł wyrok w procesie o zamordowanie 
Franciszki Mnichównćj. Sędziowie przysięgli mieli do 
odpowiedzenia na następujące pytania:

I. Pytanie główne. Czyli Mojżesz Ritter 
winien jest, że przed adwentem lub w ciągu adwentu 
roku 1881 w Lutczy w sposób zdradziecko podstępny 
Franciszce Mnich w zamiarze pozbawienia jój życia, gar­
dło narzędziem ostrem poderżnął, wskutek czego jój 
śmierć nastąpiła?

II. P y t a n i e główne. Czyli Marceli Stoch- 
liński winien jest, że do dokonania czynu pytaniem I. 
objętego, bezpośrednio czynnie przyłożeniem ręki się 
przyczynił i podczas dokonania takowego współdziałał?

III- Pytanie główne. Czyli Gitla Ritterowa 
winną jest, źe do dokonania czynu pytaniem I. objętego, 
bezpośrednio czynnie przyłożeniem ręki się przyczyniła 
i podczas dokonania takowego współdziałała?

IV. Czyli Beila Neumann winną jest, że do do­
konania czynu py taniem I. objętego bezpośrednio czynnie 
przyłożeniem ręki się przyczyniła i podczas dokonania 
takowego współdziałała.

V. Czyli Chaja Ritter winną jest, że do dokonania 
czynu pytaniem 1. objętego bezpośrednio czynnie przy' 
łożeniem ręki się przyczyniła i podczas dokonania tako-

wspołdziiiłcuti •

wypadek za- 
Chaja Ritter 
pytaniem I. 

w ten sposób

YL Pytanie wypadkowe na 
przeczenia V. pytania głównego: Czyli 
winną jest, że podczas dokonania czynu 
oblętego, zapaloną świeczką przyświecała i 
dodukoaania czynu tego pomocną była?

Po naradzie, która trwała przeszło
zwierzchnik sędziów przysięgłych, p. Rylski, 
w południe ogłosił następujący werdykt:

kwadrans, 
o godz. 1 

M oj i e sz
Ritter i Marceli Stochliński uznani zo­
stali winnymi morderstwa jednogłośnie
__ Gittla Rittera 9 głosami Obie córki Ritterów
Bejla iChaja zostały uwolnione, pierwsza 
8 głosami, druga jednomyślnie. Na mocy tego werdy­
ktu Stochliński i małżonkowie Ritterowie
skazani zostali na śmierć przez 
s z e u i e i to w następującym porządku: 
Ritterowa, Stochliński, Mojżesz Ritter. 

Skazani zgłaszają nieważność.

powie-
Gittla

Wiedeń, 21 grudnia.
(Zmiana systemu. — Z sejmu węgierskiego. — „Fremdenblat.")

(S5?) W kolach bardzo poważnych wyrażają zdanie, 
że się zanosi na „zmianę de ko racy i,“ czyli zmianę 
obecnego systemu. Pomiędzy glówuemi frakeyami pra­
wicy autouomistycznó) wzmógł się chłód. Zatruty owoc 
systemu centralizacyjnego, który przez całe wieki po­
sługiwał się środkiem „divide et impera“ i w tym celu 
podburzał jedne narody monarchii przeciwko drugim, 
zrodził z czasem wzajemną niechęć i nieufność, którój 
niepodobna dotąd przezwyciężyć. Na pozór zwycięska 
prawica rozjechała się więc w dość nieprzyjomuóm 
usposobieniu. Zresztą „kouimt Zeit, kommt Rath.“ Może 
po świętach posłowie autonomistyczui zjadą się wjjko- 
rzystniejszóin usposobioniu. Natomiust lewica jest 
pełna uadziei. Terni dniami jeden z najznakomitszych 
posłów lewicy powiedział jednemu z przywódzców prawicy, 
że Niemcy coraz glośniój będą „krzyczeć,“ aż rząd dzi­
siejszy upadnie. Najniebezpieczniejszą rzeczą byłaby 
opozycya bierna strouuictwa p. Szmerlinga w Izbie 
panów. Jako główną bowiem zasługę hr. Taaffego 
uważają u dworu, że umiał uzupełnić radę państwa, 
zwabiwszy do uićj Czechów. Gdyby teraz Niemcy usu 
uęli się z Izby pauów, zasługa owa znaczuieby zmalała, 
choć z drugiój strony prawda, żo centraliści nie mają 
ani powodu, ani nawet pretekstu do wejścia na tory 
opozycyi bieruój. Jednak i książę Karól Auersperg i 
p. Szmerling podobno przemawiają za tym środkiem 
ostatecznym.

Jak zwykle, tak i teraz pierwszy p. Tisza ode­
zwał się o kwestyi, czy się zanosi na wojnę. Prezes 
gabinetu węgierskiego, który łączy niepospolitą energią 
administratora z waźnemi zdolnościami mówca, na od­
nośną interpelacyą skrajućjlewicy odparł, że na teraz 
nie zanosi się na wojnę. Jednakże odpowiedź brzmiała 
w ogóle uie tak jasno, jak inne podobne wywody pana 
Tiszy. Minister poprawiał się, jąkał i oczywiście oba­
wiał się, czy nie powiedział za mało lub za nadto. 
Natomiast mówcy skrajnój lewicy przy tej sposobności 
pozwolili sobie najgwałtowniejszych deklamacyi 
takiego rodzaju, że dzienniki austryackie nie mogą ich 
powtórzyć. I tak poseł Madaracz wspomniał nawet 
coś o koronie, która mogłaby spaść z głowy monarchy. 
Już to rzecz widoczna, źe choć Węgrzy za czasów 
Andrassego przystali na sojusz trójcesarski a nawet na 
okupacyą Bośnii, to żaden inny minister spraw zagra­
nicznych nie zdoła zaprowadzić ich na pole, na którśm 
hr. Andrassy stracił wielką część swej popularności.

Półurzędowy „Fremdenblatt“ odpowiadając dziś na 
wywody dzienników opozycyjnych, które zużytkowały 
artykuły „Kolońskiej" etc. przeciwko Taaffemu, zapewnia, 
że się opozycyi centralistycznój nie uda wywołać niepo­
rozumień pomiędzy Wiedniem a Berlinem.

NIEMCY.
* Berlin, 22 grudnia. „Berlin. Polit. 

Nachrich.“ na dobre się rozpisały o świeżym proje­
kcie podatkowym rządu. Zdaje się, że organ pólurzę- 
dowy pragnie wymiarkować opinią publiczną w tej 
sprawie i potrosze przysposobić grunt dla planów kan­
clerza niemieckiego. Zastrzega się wprawdzie dziennik 
rządowy, że plan, o którym się rozpisuje, nie dojrzał jesz­
cze zupełnie i bodaj też rychło dojrzeje. Jako pewnik 
tylko postawia twierdzenie, że rząd na seryo przemy- 
śliwa nad sposobem, jakby odrzucony monopol tyto­
niowy najłatwićj i najkorzystniej zastąpić. Z tego 
wszystkiego wynika, że rząd wcale nie myśli odstąpić 
od dotychczasowej taktyki swojej, wedle której syste­
matycznie coraz to inne podatki prowizoryczne za­
prowadzał.

Wywody „Beri. Pol. Nachr.“ nabrały w ostatnich 
dniach o tyle większej wagi, że „Nordd. Allg. Ztg.“ repro­
dukując je gołosłownie, bez komentarzy ze swej strony, 
poniekąd je za swoje przyjęła. Prasa nieurzędowa 
przyjęła wiadomość „Beri. Pol. Nachr.“ nie koniecznie 
przychylnie; a już lejborgan narodowo-liberałów z wi­
doczną niechęcią. Konserwatywny „Reichsbote“ n. p. 
radzi, żeby przedewszystkićm zaprowadzić podatek gieł­
dowy i inne nie mniój zyskowne, które jednak tylko 
na majętniejszych nałożone być winny — a dopiero, 
jeżeli dochód okaźe się jeszcze niedostatecznym, mo­
że rząd pomyśleć o podatkach konsumcyjnych, czyli 
procederowych. Wszelkie próby, przed czasem podjęte, 
są nie tylko daremne, ale niebezpieczne także, bo znie­
chęcają lud i niezaufanie do rządu w nim obudzają. 
Organ zaś liberalny „Nat.-Lib. Corr.“ tak się o proje­
kcie rządowym wyraża: Sposób, w jaki u nas polityką 
podatkową się trudnią, najlepićj charakteryzuje fakt, że 
w chwili, kiedy sejm pruski jeszcze obraduje nad t. z. 
„Licenzsteuer,“ organa rządowe już o nowych proje­
ktach podatkowych, które parlamentowi przedłożone być 
mają, prawią. Nie mógł rząd fatalniejszego błędu po­
pełnić i publiczności do projektów swych, sejmowi 
przedłożonych, więcej zniechęcić, jak zapowiadaniem 
świeżych podatków, które na tytuń nałożyć zamierza 
w obrębie całej rzeszy niemieckićj. Jest to „Licenz- 
Steuer“ in optima forma przeniesiony ze sejmu do 
parlamentu. Rząd grubo się myli, jeżeli sądzi, że w 
ten sposób pozyska placet choćby jednego stronnictwa 
na nałożenie świeżych podatków procederowych.

— Odrzucenie petycyi meklemburg- 
s k i e j przez Radę związkową napełniło serdeczną rado­
ścią dzienniki liberalne. „Koln. Ztg.,“ o której „Reichs­
bote“ bardzo słusznie powiada, że z pomiędzy pism liberal­
nych najwięcej się odznaczała zjadliwemi artykułami, zakłó­
cającymi spokój religijny i zgodne pożycie katolików z pro­
testantami, wyraża nadzieję stateczną i silną, źe uchwała 
ta Rady związkowćj odejmie już wreszcie zagorzalcom 
religijnym wszelką chęć do petycyonowania i daremnych 
wysiłków, żeby „zbawienne ustawy liberalne a do zgo-

dy religijnej koniecznie potrzebne,“ znieść i siłę ich spa­
raliżować. Organ nadreńskich liberałów nie posiada się 
ze złości, źe do wysiania petycji meklemburgskićj przy­
czynili się w przeważnój części pastorowie protestanccy. 
Najobrzydliwszem w tych hecach przeciw małżeństwom 
cywilnym jest to, — tak pisze „Köln. Ztg.“ — źe udział 
w nich wzięła część protestanckich pastorów, którzy na­
wet pomocy żebrali u ultramontanów, a za to znienawi­
dzonej klice tćj przyjaźń swą ofiarowali.

„Reichsbote“ do żywego oburzony, nie dobiera słów, 
żeby stanowczo i dobitnie skarcić zjadliwe wycieczki 
„Köln. Ztg.“

Liberalna „National Ztg.“ uzupełniając swe szczegó­
łowe wiadomości w tćj sprawie, donosi, łe Rada zwią­
zkowa odrzuciła petycją dlatego, ponieważ przypuszcze­
nie w niej wyrażone, że niebawem nastąpi rewizya usta­
wy, dotyczącćj urzędów stanu cywilnego, jest zupełnie 
bezpodstawne i mylne. Nie ma też zgoła przyczyny 
ważnćj, któraby za zniesieniem ustawy tćj przema­
wiała.

— Książę Bismarck zajmuje się obe­
cnie, jako minister handlu, reorganizacyą Izb handlo­
wych. Izba handlowa w Osnabryku przed kilku już 
miesiącami wypracowała szczegółowy projekt do refor­
my, który na posiedzeniu pleuarućm stowarzyszenia prze­
mysłowców niemieckich w formę rezolucji ujęła i na­
stępnie księciu kanclerzowi przesłała. W zasadniczych 
kwestyach zgadza się Izba osnabrycka z zapatrywania­
mi ks. Bismarcka, skutkiem tego doczekała się tćż z 
jego strony listu pochwalnego.

— Pastorowie zaprawiają obecnie swój dowcip 
z zapałem, godnym lepszej sprawy, na hecach przeciw 
katolikom. Hamburg, Lipsk, Erfurt, Hanower, Osua- 
bryk, Brema i znaczniejsze inne miasta niemieckie są 
po dziś dzień widownią zapasów turniejowych, na któ­
rych „mężowie boży“ doświadczają swćj siły w oszczer­
stwach świeżo wymyślanych lub też starych, z odwie­
cznego arsenału świeżo wydobytych. W Hamburgu, 
Hanowerze i Bremie popisuje się p. Lindemann elo 
kwencyą, bogatą w wyrażenia dosadne, w Badenii zaś 
objeżdża pastor Zittel z Karlsruhe miasta i sioła i po­
wtarza bez znużenia jeden i teu sam wykład na temat 
„Antychryst w Rzymie.“ W Karlsruhe oświadczył po­
między innemi szanowny pastor, że protestanci mają 
prócz dwunastu zwyczajnych jeszcze trzynasty artykuł 
wiary, który „pod utratą zbawienia“ przyjąć winni, 
a nim jest: „Papież jest Antychrystem.“ Czy 
p. Zittel, który wyznaje zasady Protestautenvereinu 
w ogóle zachował iskierkę wiary w skład apostolski, 
nader wątpliwą jest rzeczą, ale mimo to zupeluie na 
seryo zapewniał pobożnych swych słuchaczów, że to, co 
antychryście powiedział, jest niezaprzeczoną prawdą 
i dogmatem wyznania protestanckiego. Ostatecznym 
wnioskiem całćj tyrady była apostrofa: ,,a zatem nie 
łączcie się z katolikami, których raczej wszędzie 
i zawsze, nawet w polityce, jak ognia unikać winniście.“ 
Ciekawa rzecz, coby też p. Zittel powiedział, żeby któ 
rykolwiek ksiądz katolicki odważył się postawić twier­
dzenie: „Marcin Luther jest antychrystem“ albo „pro­
testantyzm jest dziełem antychrysta.“ Oburzenie by­
łoby powszechne w narodzie luterskim i słusznie, przy 
znajemy. Niechże panowie pastorowie się nie dziwią, 
że oszczercze ich zaczepki Kościoła katolickiego i Głowy 
jego wywołują oburzenie w ludności katolickiej i że 
prasa katolicka piętnuje je tak, jak na to zasługują. 

ROSYA.
* Przed rokiem mniej więcej podnie­

sie u a była w minister y urn oświaty kwe- 
pożytku, jaki przynosi założone w roku 1873s t j a . .

lipsku rosyjskie seminaryum filologiczne. Przez jakiś 
czas kwestya ta była w zawieszeniu, teraz zaś poru­
szoną została na nowo i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa rozstrzygniętą zostanie w ten sposób, że 
istnienie tego seminaryum przecięte zostanie drogą se­
kularyzacji.

Pożytki, jakie instytucya pomieniona przynosi, są 
istotnie małe, żadne prawie, mając bowiem na celu wy­
puszczać co rok pewien kontyngens wytrawnych filolo­
gów rosyjskich do wykładu języków starożytnych, w rze­
czywistości dała do r. 1878 na ogólną cyfrę 65 elewów 
53 kandydatów do tego zawodu, z których podobno ani 
jeden nie czyni zadość wymaganiom w pełni znaczenia 
tego słowa, każdy bowiem z tych pupilów ministeryal- 
nych po wyjściu z zakładu zna wprawdzie dobrze języki 
starożytne, zna jeszcze lepiej język niemiecki i wogóle 
całą swą wiedzę filologiczną według niemieckićj modły 
sobie urabia, nie umie jednak w tym samym stopniu 
języka, w którym ma wykładać i którym od dzieciństwa 
mówią przyszli elewowie, to jest języka rosyjskiego, nie. 
którzy z nas prawie wcale go nie znają i wymawiają 
z niemiecka. Była jeszcze jedna pobudka, dla której 
ministeryum uciekło się do tego środka i ustanowiło 
w roku 1873 instytucyą rzeczoną „tymczasowo, na lat 
pięć,“ mianowicie, że przy zwiększającej się liczbie gini' 
nazyów, krajowe fakultety filologiczne nie miały na ra­
zie odpowiedniej liczby gotowych i odpowiednio uzdol­
nionych adeptów do wykładu języków starożytnych 
Wzgląd ten po latach pięciu miał ustać. Jakoż w roku 
1878 po obliczeniu się z okolicznościami a nadewszystko 
z dziwuemi rezultatami naukowemi, jakie seminaryum 
przyniosło, ministeryum ograniczyło skalę instytucji 
w ten sposób, że nie dozwoliło przyjmować do semina­
ryum kandydatów z zachodnićj słowiańszczyzny i z gim­
nazjów mających język wykładowy niemiecki, a dodać 
należy, że z powyżej przytoczonej cyfry 65 elewów, jacy 
kształcili się w seminaryum między rokiem 1873 
a 1878, zaledwie 12 było z gimnazjów czysto rosyj­
skich, 30 Słowian zachodnich (w tćj liczbie sporo Cze­
chów), 22 wychowańców okręgu naukowego dorpackiego 
wreszcie jeden czyściuteńki Niemiec. Wskutek tego ot i 
roku 1878 do 1881 przyjęto ogółem 21 elewów czysto 
rosyjskiego pochodzenia i z rosyjskich gimnazjów. I to 
jednak nie wydało pomyślnych rezultatów, język rosyj­
ski bowiem był wprawdzie, ale kwalifikacye naukowe 
ciągle szwankowały. Postanowiono tedy z rokiem 188:. 
przyjmować tylko po 5 kandydatów rocznie, ale już wy 
branych, najlepszych. Z końcem roku zauważono 
wszakże, że utrzymanie tak zredukowanego zakładu ko 
sztuje swoją drogą w przecięciu 17,500 rs. rocznie, źe 
tym sposobem utrzymanie jednego seminarzysty, z któ 
rego tak niewiele ma Rosya, wynosi 3500 rs., co przy 
ubóstwie młodzieży uniwersyteckićj, kształcącćj się 
w kraju, może istotnie każdego wprawić w zamyślenie, 
Jakoż od owćj chwili dwukrotnie kwestya ta była brana 
przez ministeryum do namysłu i w tćj chwili prawdo 
podobnie dni istnienia lipskiego seminaryum rosyjskiego 
filologicznego są już policzone.

— Wskutek niedawnego ogłoszenia sta 
tutu tajnego związku antiterrorystycznego 
car rozkazał rozwiązać to stowarzyszenie, co już nastą

pilo. Tajny ten związek, pomimo krótkiego istnienia, 
miał już pochłonąć ogromne sumy. Z najlepszego źró­
dła zapewniają, że „liga święta“ niezależnie od stowa­
rzyszenia antiterrorystćw istnieć będzie i straż ochronna 
cara, L zw. „Ochrana“ utrzyma się także.

— „Praw. Wiestnik“ donosi:
Najjaśniejszemu Pana przedstawiła się w Gatczynie 

w dniu 20 bm. depntacya budowy cerkwi prawosławnćj, po- 
święconśj pamięci nieboszczyka cara w Łodzi. Do depu- 
tacyi tćj należeli: ratmani i fabrykanci Henzel, Mejer, 
Grohman, Konsztadt i bndowniczy Majewski. Przedstawiał 
ich gubernator piotrkowski, jenerał Kochanów, któremu Naj­
jaśniejszy Pan raczył podziękować za jego wiernopoddańcze 
uczucia i za podjęte trudy.

— Obwiniona o zbrodnię 8tanu, doko­
naną dnia 28 września, Kutitońska, która zadała 
ranę w piersi gubernatorowi Plaszewiczowi, którego stan 
zdrowia poprawia się, skazana została na śmierć przez 
powieszenie. Car złagodził tę karę na zesłanie prze­
stępczyni do robót ciężkich w kopalniach bez 
terminu.

— Konkurs w Skopinie. „Ruskij Kuryer“ 
donosi, że do Razania wezwano wszystkich wierzycieli 
banku w Skopinie w celu uorgauizowania masy koukur- 
sowój. Opiekun banku adwokat Juszczenko, oświadczył, 
że po sprawdzeniu passywów, okazało się, iż suma 
długów banku, wynosi 12,800,000 rs. — Na całą tę 
sumę bank posiada dowody i rewersy dłużników, gdy 
jednak ci dłużnicy nie mogą się uiścić z ciążących na 
nich zobowiązań, przeto wierzyciele powinni wiedzieć, że 
ua satysfakcyą 7,000,000 rs. wziętych przez ltykowa 
nie ma prawie żadnych aktywów, majątek bowiem eks- 
dyrektora wynoszący 100,000 rs. jest uiczóm w po­
równaniu z sumą długu. — Na pokrycie długu byłego 
towarzysza dyrektora Ruduiewa, wykryto majątek jego 
wynoszący 500,000 rs. •- Następnie ua satysfakcją 
wierzycieli będą sprzedane nieruchomości obciążono od­
powiedzialnością za całość funduszów zlokowauych w 
banku. Wartość tych nieruchomości równa się w przy­
bliżeniu sumie 300,000 rs., papiery procentowe zasta­
wione w banku i reprezentujące sumę 4,000 rs. na­
reszcie 600,000 rs., z weksli płatnych znalezionych w 
kasie banku. — W ogóle więc wierzyciele mogą liczyć 
na to, że uda się odzyskać 1,400,000 rubli co w po­
równaniu z sumą długu stanowi po kop. 10 za rubla. - 
Gdy się pociągnie do odpowiedzialności właścicieli 
wszystkich nieruchomości miejskich, to wierzyciele mo­
gliby otrzymać po kop. 20 za rubla. Wszelako i taka 
bouifikacya uledz musi zmianie, bo wierzyciele muszą 
wziąć na siebie koszta porcesów, które należy przepro­
wadzić, oraz protestowania weksli. Koszta te obliczone 
przypuszczalnie, wyniosą nie mnićj nad 17,000 rubli. -— 
Korespondent dodaje, że oświadczenie powyższe sprawiło 
na słuchaczach wrażenie przygnębiające — nic dziwne­
go, trudno było oczekiwać czego innego.

FRANCY A-
* Riom, 22 grudnia. W procesie przeciw­

ko ekscendentom w Monceau-Les-Mines 
zapadl wyrok, na mocy którego uwolniono 14 oskarżo­
nych, a 9 skazano na karę więzienia od 1—5 lat. Sę­
dziowie przysięgli uchwalili wnieść i podpisać podanie o 
ułaskawienie.

WŁOCHY.
* R z y m, 21 grudnia. Na dzisiejszćm posiedze­

niu Izby zwalczali eksministrowie Miceli i A'aró pro­
jekt do prawa o Bkladaniu przysięgi przez posłów. Mi­
nister Mancini, oraz radykalny minister sprawiedliwości 
jronili projektu. Zanardelli objaśniał, źe ustawa ta nie 
nadwyrężą żadnego prawa, i że każdy liberał może 
tylko śmiać się z oskarżeń reakcyi. W całych Wło­
szech tylko partya „klerykalna“ żąda usunięcia przy­
sięgi na konstytucją — w końcu zapewniał p. minister, 
że projekt nie sprzeciwia się woale rozwojowi konstytu- 
cyi. — Crispi, Cairoli, Bertram i Ceneris zaczepiali 
następnie namiętnie ministra, poczćm w imiennćm gło­
sowaniu 304 glosami przeciwko 32 (31 deputowanych, 
między nimi Cairoli, Crispi, Miceli i Monghi, usunęło 
się od głosowania) udzieliła Izba ministerstwu wotum 
zaufania.

Następnie znowu po imiennćm głosowaniu uchwa­
liła Izba 304 glosami przeciwko 74 (dwóch deputowa­
nych wstrzymało się od głosowania) przystąpić do roz­
praw szczegółowych. Przeciwko temu głosowali repu­
blikanie, dalćj b. ministrowie Cairoli, Crispi, Miceli, 
Varé i Seismitdoda. Jutro rozpoczną się rozprawy 
szczegółowe.

BELGIA.
* Bruksela, 22 grudnia. Bracia Peltzer 

skazani zostali wyrokiem sądu przysięgłych na 
śmierć. Obydwaj stawili natychmiast wniosek o rewizyą 
resp. kasacją wyroku.

TELEGRAMY.
Petersburg, 22 grudnia. Urzędowo głoszą, że 

w sześciu zachodnich guberniach Królestwa Polskiego 
ma być na rozkaz cara wprowadzony od ostatniego 
kwartału 1883 roku regulamin sądowy z dnia 20 listo­
pada 1864.

KRONIKA
Browincycaalna i zagraniczna.

Poznań, sobota dnia 23 grudnia.
Król nadał dozórcy śpi- 

(aniu powszechną oznakę
* Doniesienia urzędowe.

talnemu Hermanowi w Że 
honorową.

* Stan zdrowia Najprzewielebniejszego ks. Biskupa 
Marwicza, jak pisze , Pielgrzym,“ stale się polepsza. Nie 
tylko blizkie niebezpieczeństwo minęło, lecz tćż jest na­
dzieja zupełnego wyzdrowienia.

* Teatr. Jutro w niedzielę Krakowiacy i Górale, 
opera narodowa Kamieńskiego, muzyka Kurpińskiego. — 
W poniedziałek Na wsi, komedya Świderskiego. — We 
wtorek Grochowy wieniec, komedya Małeckiego ze 
śpiewami i tańcami. (Polonez z udziałem całego Towarzy­
stwa i inne tańce.) — W środę Napoleon I w Hisz­
panii, obraz dramatyczny z francuskiego. — W czwartek 
Halka, opera Moniuszki.

W niedzielę, poniedziałek i wtorek początek o godz. H.
* Dla ubogich, dzieci szkólnych na Cbwaliszewio 

otrzymaliśmy od pani Skarżyńskićj z Sokołowa 30 marek, 
od ks. A. z Rynarzewa 2 m„ razem 32 m., które odsyłamy 
na ręce przewodniczącego komitetu, p. St. Ofierskiego.



* Na śpitaiik daiecląoy nadesłał ks. A. zRynrrzewa 
1 markę.

* Na ubogich niewidomych w zakładzie dr. Wi- 
eherkiewicza. Z przeniesienia 61 marek. Dziś nadesłał ks. 
A. z Ry utrze wa 1 m. Razem 62 marek.

* Na pogorzelców w Gorazdowie. Z przeniesienia 
224 marek 5 fen. Dni nadesłał ks. A. z Rjuarzewa 1 m. 
Razem 252 marek 5 fen., które równocześnie wysołamy na 
ręce ks. prób. Kohlera w Sokolnikach.

* Na Mlsyą OO. Zmartwychwstańców wBulgaryi.
Z przeniesienia 465 marek 10 len. Dziś nadesłał ks. A. 
z Rpnanewa 2 marki. Razem 467 marek 10 fen. — Św. 
Jozafacie módl się za nami!

* Ks. regens Bielewica, nauczyciel religi przy tu- 
tejszóm gimnazjum św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, ob­
chodził we wtorek dnia 19 b. m. 25-letni jubileusz kapłań­
stwa. Deputacya złożona z księdza prałata Likowskiego 
ks.dziekana Kesslera, ks. P. Kantorskiego, ks. M. 
Dałkowskiego, ks. A. T ł o c z y 6 s k i e g o i ks. J. 
Gałeckiego wręczyła jubilatowi w upominku ozdobuie 
oprawny brewiarz i album, do którego, jak nam donoszą, 
przyjaciele, koledzy i liczni uczniowie ks. Bielewicza przy- 
rzekli nadesłać swe fotografie.

* Prsypominamy, ii w poniedziałek dnia 25 b. m. 
odbędzie się na sali hotelu saskiego przedstawienie amator­
skie urządzone starauiem Towarzystwa Młodych Przemy­
słowców.

* Tutejsze „Stowarzyszenie Czeladzi Katolickiój“ urzą­
dza przedstawienie amatorskie w wilią Nowego Roku dnia 
31 grudnia, o więc na zakończenie starego roku. Przedsta­
wienie odbędzie się na sali liotelu Saskiego, a grane będą 
następujące sztuki: 1) „Gwałtu! on ma bzika“, komedya 
w 1 akcie przez A. Abrahamowicza; 2) „Flisacy“, obrazek 
ludowy w 1 akcie przez Wł. Anczyca, muzyka Studzińskiego; 
3) „Wiesław“ czyli „Wesele krakowskie'*, oporetka narodowa 
w 1 akcie z tańcami i śpiewami ks. Ostrowskiego. Spo­
dziewać się naleśy, że publiczność ze względu na szlachetny 
cel Towarzzstwa licznie się zbierze. Nadmionić wypada, że 
po przedstawieniu odbędzie się zabawa z tańcami.

* Podaliśmy niedawno za „Tygoduikiem ilustrowa­
nym“ projekt, aby w dzień urodzin Adama pamiętano o po­
mniku dlań w Krakowie. Przypominamy tę sprawę dziś 
jeszcze raz, a zarazem prosimy nie zapominać i o Czytel­
niach ludowych.

* Tutejszy radzca wyższego sądu ziemiańskiego Me- 
w e s mianowany został członkiem sądu rzeszy.

* Telefony. Nowa firma pp. Arendta i Sp. zapro­
wadziła niedawno komunikacyą telefonową pomiędzy kanto­
rem firmy M. Milch i Sp. a fabryką superfusfatów tójże 
firmy w Jerzycach. Telefony te funkcyouują. jak nam mó­
wiono, znakomicie. Kilka domów handlów)ch otrzymało 
także zezwolenie od władz na zaprowadzenie komuuikacyi 
telefonowój. Również zamyśla kilkunastu obywateli ziem­
skich z prowincyi zaprowadzić komunikacyą telefonową po­
między wsią główną a przyltgłemi folwarkami i zamówili 
już aparaty u rzeczonój firmy.

* Woda w Warołe opadła o 18 cm. Stan jój wy­
nosił dziś z rana 2 m. 36 cm., podczas gdy wczoraj wy­
nosił 2 m. 64 cm.

* Z Nowym Bokiem, zaprowadzona zostanie nowa 
taryfa na opłatę mostowego przy moście Chwaliszewskim. 
Według ntćj płacić się będzie za każdego konia 3 fen. 
Wolne od opłaty będą, jak dotychczas, korne, należące do 
mieszkańców Poznania i w tómże mieście utrzymywane, 
oraz konie rządowe, straży ogniowój, używane do karawa­
nów parafii- poznańskich, oraz konie włościan i wsi Rataje 
i Zegrze.

* Prace przedwstępne pod kolej poznańsko wrze- 
sińską już są ukończone; na wiosnę niozawoduie rozpocznie 
się budowa tejże kolei.

* Socyaliści. W czwartek między 7 a 9 wieczo­
rem rozlepiono tutaj w Poznaniu w kilku miejscach plakaty 
socyalistyczne — które policya zaraz pozdzierała. Treść 
odezw nieznana.

* W Czarnkowie na rzecz teatru naszego dane 
będzie we wtorek dnia 26 b. m. przedstawienie amatorskie, 
a mianowicie odegrany zostanie dramat Korzeniowskiego 
Karpaccy Górale. Spodziewać się należy, że me 
tylko miejscowe obywatelstwo, ale i zamiejscowe liczmo się 
na przedstaw euie to zbierze.

* Dowiadujemy Bię, że prowincyonalny radzca szkolny 
p. prof. Tschackert poprzednio dyrektor gimnazyum 
ostrowskiego, przeniesiony został^do Wrocławia w miejsce- 
prowincyonalnego radzcy szkólnego dr. Reissachera.

* Na podstawie § 12 ustawy antisocyalistycznój 
z dnia 21 października 1878 r. zakazuje rejeneya poznań­
sko rozszerzania broszury „Odezwa Komitetu robotniczego 
party i soc. rew. Proletaryat“ Warszawa 1882.

* W Gcrzyczkaoh ubito przedwczoraj na polowaniu 
170 zajęcy.

* W lesie roiłosławokm ubił borowy Furmaniak we 
wtorek olbrzymiego orła. Piękny ten ptak powiększy pra­
wdopodobnie jedyny może w zaborze pruskim znaczniejszy 
zbiór i mitologiczny p. Skoraczewskiego na Bagatelce. Zbiór 
wsponniany jest przeważnie dziełem znanego ornitologa na­
szego p. Szwajcera, konserwatora i bibliotekarza muzeum 
pomorskiego w Szczecinie.

* Dyecezya kielecka podług katalogu na rok przy­
szły 1883 drukiem ogłoszonego liczy dekanatów 8, z któ­
rych w gubernu k eleckiój: jędrzejowski, kielecki, miecho­
wski, olkuski, pińczowski, stopnicki i włoszczowski, a bę- 
dz ński w gubernii piotrkowskiój. Kościołów parafialnych 
jest w l iej 229, filialnych i zakonnych 26, kaplic 119, 
księży świeckich 320, zakonnych 39, alumnów seminaryum 
55, zakonom i sióstr miłosiordzia 36. Ludność dyecezyi 
wynosi dusz 602,237. Zarządza dyecezyą ks. Tomasz Ku­
liński, Biskup sataleński „in partibus infidelium.“

* W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 
20 b. m. posiedzeniu wydziału matem.-przyrodn. pod prze­
wodnictwem prof. dr. Teichmanna. Sekretarz dr. Kuczyński 
zawiadomił Wydział, iż tom II dzieła p. Władysława Ta­
czanowskiego pod tytułem: „Ptaki krajowe,“ wydanego 
nakładem Wydziału, właśnie wyszedł z pod prasy. Na­
stępnie prof. dr. Alth zd,.ł sprawę z pracy p. Jul. Ma- 
stelskiego pod tytułem: „Budowa ziemi,“ podobnież prof. 
dr. Kuczyński zdał sprawę z pracy prof. Karola Góreckie­
go pod tytułem: „Elektryczuośś jako rodzaj ruchu.“ Na- 
koniec dr. Kopermcki udzielił tymczasowych spostrzeżeń 
anatomicznych u„d Pawianem. Praca p. Góreckiego odesłaną 
została do komitetu redakcyjnego.

* Dla upiększenia Krynicy w blizkiój przyszłości 
pojęte będą ważne roboty. Dnia 14 b. m, z polecenia dy- 
rekcyi lasów i domen zebrała się komisya zdrojowa pod 
przewodnictwem starosty z Nowego Sącza p. Zborowskiego, 
celem ułożenia przedwstępnego programu budowy nowego 
domu zdrojowego. Ma to być gmach z wszelkim komfortem 
urządzony. Na cel budowy przeznaczono 150,000 zl. Dy- 
rekeya domen i lasów wiele w ostatnich czasach uczyniła 
dla podniesienia urządzeń zdrojowych w Krynicy. Podnosimy 
tu tylko wybudowanie nowyrh łazienek borowinowych, syste­
matycznie przeprowadzoną kaualizacyą, wodociągi z rur ka­

miennych, któremi dziennie sprowadza się na wysokość 40 
metrów po nad Krynicą, 30,000 hektolitrów czystój fiUro- 
waoój wody do picia, gaszenia ognia, wodotrysków, i do 
spłukiwania kanałów, dalój wybudowanie nowój drogi przez 
zakład kąpielowy, reparacyą budynków rządowych itd. Wy­
budowanie gmachu zdrojowego i zakłada bidropatycznego 
ma być dokonane w ciągu trzech lat.

* Sztuka drukarska. Dnia 16 bm. w Towarzystwie 
technicznein w Petersburgu, p. Liwczak zdawał sprawę z pro­
ponowanych przez siebie udoskonaleń w dziedzinie) sztuki 
drukarskiój. Projekt jego zamiauy pracy zecerskiój na me­
chaniczną był już znany od lat dziesięciu, a roku 1879 był 
okładany przez wynalazcę do wyrzeczenia opinii uniwersy­
tetowi i drukarzom tamtejszym. Od tego jodnak projektu

Liwczak odstąpił, ze względu ua trudność robienia ko­
rekty na stereotypach, które jego machina od razu dawała. 
Obecny jego projekt polega na nowym sposobie odlewania 
czcionek, w skutek czego w jednóm dniu można ich 300 
razy więcój odlać, niż przy dotychczasowych sposobach. 
Przy pomocy zaś innój machiny uskutecznia się składanie 
artykułu trzy razy prędzój niż przy pracy wyłącznie ręcznój. 
W ten sposób drukując, zaoszczędza się 70°/# dotychczaso­
wych kosztów. Obie machiny p. Liwczaka otrzymały już 
podobno przywilój w Europie i Ameryce.

* Dwudziestoczteroletnia Indyanka, miss Ram- 
uabal, mieszkająca w Anglii, posiada rzadką łatwość wyu­
czania się obcych języków. Włada znakomicie językiem 
sanskryckim, oraz wielu narzeczami indyjskiemu Rozprawy 
jój napisane w języku angielskim o narzeczach indyjskich, 
są bardzo głęboko obmyślane i zawierają wiele ważnych 
obserwacyi dla nauki. Prócz tego zna filozofią, historyą, 
etuologią i nauki przyrodnicze. Młoda lingwistka, która 
walczy o podniesienie oświaty indyjskich kobiet, sama wy­
mownie świadczy o wielkich zdolnościach swych rodaczek. 
Iudyanki rzeczywiście wszelkiemi siłami starają się korzystać

ułatwień, jakich im pod tym względem udziela rząd an­
gielski. W Indyach zuajdujo się w obecnój chwili wielo 
kobiet i dziewcząt tego kraju, które pracując w urzędach 
pocztowych i telegraficznych, bardzo gorliwie spełniają swe 
obowiązki.

* Z początkiem roku 1880 wynosiła długość kolei 
żelaznych 347,175 km., które zazem 75 miliardów marek 
kosztowały. Na Europę przypada z tego 167,270 km., ua 
Niemcy 33,302 km.

* Z etatu dla kolei żelaznych państwowych pruskich 
dowiadujemy się, że od 1 kwietnia 1883 r. dziewięć królo- 
wskich dyrekcyi dla kolei żelaznych utworzonych będzie i 
wprawdzie, w Berlinie, Bydgoszczy, Hanowerze, Frankfurcie 
u. M., Magdeburgu, Kolonii (lewy brzeg Renu), Kolonii 
(prawy brzeg Renu), Elberfeldzie i Erturcie. Długość tycbżo 
kolei wynosi 15,648.74 km. Do zarządu pruskich dyrekcyi 
należy oprócz tego jeszcze 58,67 kra. części kolei Men 
Nekarskiój i Wilhelroshayen - Oldenburgskiój linii. Dochód 
obliczony został ua 509,166,804 marek albo na kilometer 
32,416 m. Dochody innych linii kolejowych, przy których 
Prusy udział bioią, wynoszą 5,423,807 w. Bliżój oznaczyć 
nie dające się dochody wynoszą 131 650 m., — razem 
514.722,261 m. Rozchody obliczono na 317,925,115.50 
m. Etatowych urzędników przy tych kolejach jest 51 504.

* Największym okrętem naświeere oprócz już wy- 
ranżerowanego parostatku „Great Eastern“ jest dzisiaj pa­
rostatek „City of Romę“. Parostatek ten ma 586 stóp 
długości i 52 stóp 3 cale, odnośn e 37 stóp szerokości.
Z powodu tój nieznacznój Szerokości osięgnięto rezultat 
szybkości dla niego przcznaczonój 33 km. w godzinie. Za­
nurzenie się „City of Romę“ przy pełnym ładunku wynosi 
tylko 26 stóp. Do przebycia przestrzeni z Liwerpolu do 
Nowego Jorku potrzebuje „City of Rorne“ tylko 7 dni. Pę­
dzony jest przez śrubę o 24 stopach w przecięciu, która 
znów w ruchu trzymaną bywa przez maszyny o sile 10,000 
koni. Ciężaru unosi 13,500 ton (1 ton = 20 ctr.) wnętrze 
jego jest oświetlone światłem elektrycznem i może na raz 
3000 pasażerów zabrać. Urządzenie wewnętrzne jest wy­
kwintne i odpowiadające wszystkim nowoczesnym wymaga­
niom. „City of Romę“ jest własnością towarzystwa „Inman“, 
które w roku 1850 powstało. Pierwszym wielkim okrętem 
tego towarzystwa był parostatek „City of Glasgow“. Maszyna 
jego miała tylko siłę 350 koni ładunku zaś unosił tylko 
1600 ton.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 grudnia, 
Adama i Ewy. Wschód słońca o godzinie 8 minut 
12. Zachód o godzinie 3 minut 47.

Długość dnia 7 godzin 35 miuut.
Pełnia dnia 24 grudnia o godzinie 5 wieczorem.
Wypadki historyczne. 1634 Śmierć Jana 

Alberta, Kardynała. — 1812 Amnestya cara dla wojska 
polskiego. — 1815 Nadauie konstytucji Polsce kongresowćj. 
— 1815 Urodzenie Adama Mickiewicza.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 25 grudnia, N&ro- 
dzcnie Pańskie. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 12. Zachód o godzinie 3 miuut 48.

Długość dnia 7 odz.n 36 minut.
Wypadki historyczne. 1287 Tatarzy pędzą 

w Jassyr 21,000 panien. — 1620 Śmierć Reinholda Hei- 
densteina dziejopisarza.— 1706 Zniesienie Moskwy w Prze­
myślu. — 1795 Ukaz wcielający Litwę do Moskwy.

We wtorek dnia 26 grudnia, św. Szczepana m. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 13. Zachód 
o godzinie 3 minut 48.

Długość dnia 7 godzin 35 minut.
Wypadki historyczne. 1389 Śmierć Bodzęty, 

Arcybiskupa. — 1566 Ustawa dla lofiant. — 1655 Szwe­
dzi uchodzą z pod Częstochowy.

W środę dnia 27 grudnia, św. Jana Ewangie- 
listy. Wschód słońca o godzinie 8 minut 13. Za­
chód o godzinie 3 minut 49.

Długość dnia 7 godzin 36 minut.
Wypadki historyczne. 1355 Hołd Ziemowita 

księcia mazowieckiego. — 1499 Potwierdzenie Unii z Litwą 
w Krakowie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

* Na dzieło 
Ks. Andersz z

„Decretales“ wpłacili : 
Wilczyny za tom I, II i III.

Ks.ęgarnia Katolicka za tom I, II i IH.

* Pan Teodor Zychliński wydał V rocznik „Złotej 
księgi szlachty polskiej“, ozdobiony portretem je­
nerała Stanisława Dunina Wąsowicza i kilku tablicam 
genealogi cznemi.

Mamy dotychczas dwa 
nich „B art nik“ wy- 
pod redakcją prof. dr. 
tyt. „Pszczelarz1

* Nowe czasopismo pszczelnicze.
czasopisma pszczelnicze polskie ; jedno z 
chodzi we Lwowie dwa razy na miesiąc 
T. Ciesielskiego — drugie pod 
w Gnieźnie pod redakcją naczelną p. dr. Kaźmirza Krasi 
c k i e g o , który przeniósłszy się do Lwowa, zdał kierownictwo 
pisma tego p. Skalskiemu. — Obecnie znakomity nasz 
pszczelarz wielkopolski, ks. Stagraczyński, proboszcz 
w Wonieściu p. Starem Bojanowem, rozpocznie z Nowym Rokiem 
wydawnictwo miesięcznika pszczelniczego pod tyt. „Pasiecznik.“

Prenumerata całoroczna na pocztach i w redakcji wynoelć bę­
dzie 3 marki. — Kwartalna prenumeratę przyjmuje wyłącznie 
sam redaktor. Numer 1 „Pasiecznika“ zawierać bę­
dzie : 1) Słowo wstępne, 2) Opisanie pszczoły, 3) Kalendarz
pszczolniczy na styczeń, 4) Odczyt ks. Wartenberga na zobraniu 
Kółek rolniczych w Gnieźnie, 5) Wyrób ula słomianego, 6) Roz­
maitości.

Głównym współpracownikiem „Pasiecznika" jest ksiądz 
dr. Wartenborg.

Ostatnie telegramy.
Praga, 23 grudnia. W sprawie przeciw 

socjalistom wygłoszono wreszcie dziś po trzech- 
tygodniowych tajnych rozprawach wyrok. Z 51 
oskarżonych 6 uwolniono, 1 skazano na dwuletnie

na surowy, 
tygodni do

postem
sześciu

Rome“
Siinor

ciężkie więzienie; 14 skazano 
obostrzony, areszt od dwóch 
miesięcy.

Rzym, 23 grudnia. „Moniteur de 
zaprzecza kategorycznie, iżby Kardynał 
miał misyą urzędową do Papieża.

Bordeaus, 23 grudnia. Kardynał Donnet 
umarł dzisiaj rano.

Wiodeó, 23 grudnia. Z powodu insy­
nuacji, jakoby gabinety berliński i wiedeński za­
chowywały wobec gabinetu rzymskiego chłodną 
rezerwę, oświadcza „Fromdenhlatt,“ żo to sprze­
ciwia się rzeczywistym stósunkom, i żo dzisiaj 
właśnie okazują oba rządy gabinetowi włoskiemu 
daleko więcój serdeczności i zaufania, aniżeli 
w ostatnich latach. Wo wszystkich kwestyach, 
dotyczących interesów europejskich, jakie się 
w ostatnim czasio pojawiły, następowała zawsze 
poufna wymiana zdań z Włochami.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Wysocki z Schoeu- 
folde, Maciejewski z Dulska, Kucnor z Ostrowa, Zim­
mermann z Wrocławia.

fNadesłano.)
„Złota Księga Szlachty Pol.skićj.“

Rocznik piąty wyszedł z druku 1 został rozesłany 
abonentom.

Otwiera sfę przedpłata na Rocznik szósty i u- 
prasza się rodziny interesowano o tein wcześniejsze zgło­
szenia o ile odtąd Rocziki, zamiast w grudniu już w 
październiku wydawano będą.

Nil Rocznik szósty
złożyli dalój przedpłatę a. 10 marek za egz.

Magistrat miasta Poznania ..*...
Król. Archiwum państwowe w Poznaniu, ....
Król. Prczydyum policji w Poznaniu......................................
Władyclaw Taczanowiki były przezes kola polskiego z Szy-

płowa . ....
Hrabina Żółtowska z Jarogniwic................................................
Władysław hrabia Mią- zyńaki z Pawiowa . . . ,
Kazimierz hr Stadnicki członek akadomii z Lwowa.
Władysław hr. Konopacki z Drezna .... 
Aleksander hr. Krasicki z zamku Dubiecka w Galicyi 
Hrabiowie Giżyccy z Wołynia .....
Ludwik Zychliński z Wrocławia ....
Józe, ZychPński z UsBarzewa......................................
Bronisław Zychliński z Poznania ....
Karol Zychliński z Twardowa...........................................
Stanisław Zychliński z Gorazdowa ....

rafin Zychliński z Poznania......................................
Poznań 23 grudnia 1882 r.

Teodor Źychliński,
Św. Marcin nr. 43

Swnownej Publiczności miejscowej i zamiejscowej zwra­
camy uwagę na inserat pana ST. WOJALSKIEGO przy 
ulicy św. Marcin» nr. 66 które poleca wszelkie perfume- 
rye, rogenator na w mocnienie włosów (własnego wynalazku) 
dalej poleca się jako fryzyer teatralny na wszelkie przedstawie- 
n a amatorskie.

Czyste, orzeźwiające i nerwy wzmacniające po­
wietrze leśne w pokojach mieszkalnych i dla chorych wytwa­
rza sie natychmiast za pomocą esencyi jodłowej aptekarza 
Kadlauera z Czerwonej apteki w Poznaniu, poleconej przez 
czasopismo dr. Reklama dla dublicznego pielęgnowania zdrowia. 
Radlauera eseacya jodłowa oczyszcza nie tylko powietrze w po­
kojach z wszystkich złych pierwiastków, lec., jest także szcze­
gólnie dobrą dla organów oddechowych i równie przydatną, jak 
pobyt w lasach świerkowych. Cena małej butelki l mrk., wiel­
kiej butelki 3 mrk., rozdrabiauz 2 mrk. Równocześnie polecam 
sławną moją esencyą Eucalyptusową do ust i zębów i Euca- 
lyptusowy proszek do zębów jako najwyborniejszy środek do czy­
szczenia zębów i ust. Cena 1 mrk. Radlauera Czerwona 
apteka w Poznaniu Rynek 37. (2147)

W piątek dnia 29 bm. o godzinie 10 sprzeda komor­
nik Carów w Zbąszyniu 800 butelek wina węgierskiego, 150 
reńskich, 150 mozelskiego, 50 czerwonego, 2 beczułki wina z 
Bordeaux.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B — Poznań 23 grudnia. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów). Z nastaniem tego 
tygodnia schwycił mróz, który wczoraj zwolnią! lecz dziś ponownie 
chwycił. Dowozy zboża w tym tygodniu cokolwielk się pomniejszyły, 
a to co nadeszło, pochodziło głównie z Królestwa Polskiego i Kujaw, 
podczas gdy z Prus Zachodnich nadeszły tylko małe partye. 
Zastój w eksporcie i mały popyt ze strony tutejszych konsu­
mentów wpłynęły jeszcze więcej deprymująco na usposobienie, 
tak że ofiarowaną ilość zakupiono po cenach niższych prawie 
wyłącznie na cele spekulacyjne. Składy tutejsze powiększyły 
w ostatnim czasie swe zapasy, atoli jest nadzieją, że eksport 
po Nowym Roku znacznie się ożywi. — Pszenica tylko po 
tanich cenach znalazła kupca, 125— 178 mrk. — Zyto » Dai' 
lepszym towarze kupował jeszcze kiól. magazyn prowiantowy 
zresztą brakło kupców, 110—125 mark. — Jęczmień zaku- 
powano w delikatnym towarze dla prowincyi saskiej, 105—145 
mrk.. — Owies nio miał wielkiego popytu, 110-130 mrk. — 
Groch spadał w cenie, na paszę 120—125 mrk., wrzący 
150—160 mrk. — Łubin słabo i taniej, niebieski 80—Jo 
mrk., żółty 92—105 mrk. — Wyka bez interosu, 130—135 
mrk. — Taterka słabo, 125- 130 mrk. Wszystko za 1000 
kil. — M ą k a nie miała kupca, mąka pszenna nr. 00 
13,75—14 mrk., nr. O 13—13,25 mrk.. mąkarżanna di 
O i I 9,25—9,50 mrk. za 50 kilogr. . ,

Okowita. W tym tygodniu panowała przeważnie tenaen- 
cya stała a ceny wzrosły o 30—40 fen. W kilka dniach gieł­
dowych wzmógł się obrót dosyć znacznie. Dowozy su';
rowego w stosunku do lat innyoh nie tak silne a fabrykanci 
sprytu zakupują je szybko. Składów jeszcze nie ma wcale. 
Notowania końcowe: grudzień 49,80 mrk., styczeń 50 mrk, 
luty 50.50 mrk., marzec 51,10 mrk., kwiecień-maj 52 mrk. 
maj 52,30 m. za 10,000 litrów pret.

Poznań 23 grudnia 1882 .
Zyto. Wypowiedziano —ctr. cena wypowiedziana -,-

grudzień —,—, kwiecień-maj —,—.

Okowita (z beczką) pr. 100 L = 10,000*/. Trallea. Wy­
powiedziano —,—. litrów, cena wypowiedziana —,— marek. 
gTudzieó 49,50, styczeń 49,50, luty 50,10, marzec 50,70, $kwie 
cieńmaj 51,70, w miejscu bez beczki 49,60.

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 23 grudnia. 
4*/, listy zastawne poznańskie 100,10. 4*1, listy rentowe pozn.
100,20. 5*/, powiatowe obligacje 104,—. 4*/,*/, powiatowe 
obligacje —. 3*/,*/. ślązkie listy zastawne —. 4*/, gór­
nośląskie listy rent 100,30. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rol­
niczy) 77,50. Pozn. akcyjue stowarzyszonio sprytowe 70,—. Po­
znański bank prowincyonalny 121,—. 4*/. pożyczka państwowa 
100,40. 4*/»*/» praska pożyczka ukonsolid. 103,50. 31/,*/, oblig. 
długu państw. 98,50. Kluczborsko-pozn. 20,—. Kluczborsko-pozn. 
pi ż. 5*/, akc. zakł. 87,50. Starogradzko-pozn. k. ł. 162,30. 
Austr. noty bankowe 170,50. Polskie listy likw. 53,50. Rosyj­
skie noty bankowe 198,50 marek.

I
Bydgoszoz. 22 grudnia

(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.
Pszenica niezm., cieinui-jisza i szklista 170—175 mrk., 

jasno-ciemna 145—165, poślednia 115—135 mrk.
Zyto spok., w miejscu krajouo piękno 120—121 pł., śre­

dnie 117—119 m., poślednio 112—115 mrk.
Jęczmień piękny do browarów poizuk 130 — 140 płc., 

wielki 116—128 płc , drobny na paszę 100—115 pł.
Owies w miejicu 120—lSu m.t pośled. 100—115 m.
Groch wrxn>-v 153 — 105. ni paszę 120 -135. 
t) k n w i t a aa I GO litr, a 100'/, 48,75—49,50 plac.

Wroolaw 22 grudnia 1882.
Koniczyna do siewu czerwona stale, stara pośle­

dnia 25—30, średnia 31—40 , piękna 41—48, i ajp iękniejsza 
49—52 m., nowa poślednia —,—, śrelnia 50 —64. piękna 54 
do 64, najpiękniejsza (56—73, biała niezm., poślednia 34—39 
średnia 40 52, pięknu 54—04, najpiękniejsza (50-80 m.

Żyto (za 2000 funt.) niezm., wyoowio-lz — cent. Cena 
ypowiedziana —,— iąd.. grudzień 130, - pic., —,— iąd., 

gru zień-styczeń 130,— .iąd., — płc., styczoń-luty 131,— pic., 
kwiecień-maj 133,50 żądano, raaj-czcrwioc 135,— żądano, czer­
wiec lip o • 138,— żąd.

P s z o n i c a, Wyp. — cent., na grudzień 182 żąd.
Owies. Wypowiedziano----- cent., na grudzloń 110,—

żąd., kwiocioń-maj 114,— żąd.
Kiep. Wyp. — ctr., g-udzień 298 żąd, — pł.
Olej rzepiowy niezm., wypow. — centn. w miejscu 

66,— żąd., grudzień 64,— żąd., —.— plac., grudzień-styczeń 
63,50 żąd., —,— pł., kwiecioń-inaj 63,50 iąd., —,— płc.

Okowita ra. zm., wypowiedziano —, — litr., w >niej- 
scn”~.— płac., grudzień 50,80—50,60 płac., grudzioń-styezoń 
50,70 pic., styczoń-luty 50,70 pł.. luty-marzec 51.— pic., kwie- 
eień-maj 52,30 żąd., maj-czorwioc 52,50 pic., czorwiec-lipiec 54,— 
iąd.., lipiec-siorpioń 54,50 plc„ sierpioń-wrzesień 55,— iąd.

Cena wypowiedziana na 23 grudnia: żyto ISO,— 
nica 182.— mk., owios 110,— mrk., rzep 298 mrk., 
piowy 64,—, okowita 50.80 mrk.

m., psze- 
olój rze-

Cony targowe z dnia 22 grudnia 1882.

Postanowienia Za 100 kilogramów

miejskiej cię 
naj- 1

żki
D ai-

średni 
naj* !' naj-

len
na

ki towar
j-11 naj-

deput-.cji taigowój wyż. niż. wvż. ni i. w, Ż. j UJ Z.
4 Ul 4 A .4 •di* 4

Pszenica biała ............. 201 20 19 10 17 180116 60 15 -¡113 30
„ żółta................ 18' 50 16 60 15 30ji 14 10 12 80 11 'JO

Żyto............................... 13 40 13 10 12 9O'|l2 50 1 ! 8O'll ■10
Jęczmień......................... 15 40 14 60 13 60)12 30 11 80 11 20
Owies.............<............... 13 50 13 12 30 11 80 10 80 10 —

19 —' ;18 17|50 16 50 16 —1¡15 50
Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 10,00—10,40—10,90 

mrk , niebieski 9,40—9,80—10,40 mrk.
Makuchy rzepakowe spok, za 50 kilogr. 7,00 

do 7,30 mrk., obce 6,50—7,00 mrk.
Makuchy siem. spok., za 50kit. 7,90—8,30 m., obce 

7,50-7.90 mrk.
Koniczyna do sio wn słaby obrót, czerwona spok. 

za 60 kilogram. 45 56—65 — 70 m.irok; biała nom
kilogr. 49—58 — 70 — 80 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Tymotka spok., za 50 klgr. 24—27—30 mrk.

50

Berlin 22 grudnia .sprawozdanie urzędowe.! Pszenica 
za 1000 kilogr. w miejsca żądano 140—200 według jakości; 
na miesiąc bieżący płac ni 178,00—180,00. na grudzień-styczeń 
płacono —,— ; na kwiocień-maj 1853 płacono 178—177,75; na 
mij-czerwiec. pląs. — ; na czerwioo-lipiec płc. 182,5. Wypo­
wiedziano 2000 eent. Cena wypowiedziana - ,— mrk. za 1000 
kilogr. Cena przecięciowa —,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu płc 122 -139 welin» 
jak-ści; na miesiąc bieżący płacono 139,5—138,75; n- grudzień- 
styczeń płc. 134,5—134; na styczeń-luty plac. 134,5—134; na 
luty-marzec płac. 135,5, na marzec-kw ecień płac. 136,25. ua 
kwiecień-maj płacono 136.5; na maj-czerwiec płacono 137,—; 
na lipiec-siorpień płacono —,—. Wypowiedziano 21,000 cent 
Cena wipowiedziana —,— mrk. Cena przecięciowa —,— myk.

Owios za lOOi iiiog. w miejscu żą!. 110 153 według
jakości, ua miesiąc bieżący płacono 122,5; na grudzień-styczeń 
—; na kwiocień-maj płac. 123,25; na maj-czerwioc płacono
124, . Wyi owiodziano —, —. Genu wjpowiedziana —,—. Cena
przecięciowa —,— mit

Jęczmień za 1609 kil. mniejszego i większo:»' żart a 
żąd. 110— 200 według jakości.

Kukurydza w miejscu iąd. 140—150 według jakości. 
Wypow. 1000 ctr. Cena wypowiedz — ro.

O I oj r z o p a k o y. Za 100 kil. w miejscu bez be­
czki płacono —,— mrk., w miejscu z beczką pic. —,— mrk. , 
ss miesiąc bieżący płc. 65,2; m grudzioń-styczeń płac. —; 
na styczeń-luty plac. —,—; na kwiecień-maj płac. 65.4—65,3. 
Wypowiedziano —,—. Cena wypowiedziano —,— turk. Cena 
przecięciowa — mrk.

Okowita. Za 100 litr, ś 100 pret. — 10,000 litrów 
pret. w miejsou bez beczki płacono 51,7, w miejscu z be­
czka pł. —, na miesiąc bieżący płac. 52,5—52,2 — 52,3, na gru- 
dzieó-styczeń pł. 52,5—52,2 —52,3; na styczeń-luty pł. 52,5—52,3; 
na luty-marzec płc. —; kwiecień-maj płacono 54,- ; na maj- 
czerwiec płacono —.— ; na czerwiec-lipiec płacono —; 
na lipiec-sierpień płacono —,—. Wypowiedziano 110,000 litrów. 
Cena wypowiedziana —, — mrk. Cena przocięc owa —.

Telegram giełdowy
Surer końcow' 22 grudnia.

Kapfta¿¿'.
Berlin. 23 grudnia 1882 
Pszenica spok. 
grudzień 178.—
kwiecień-maj 177,75

Zyto spok.
grudzień 138,25
kwiecień-maj 136,50
maj-czerwiec 137,—

Olej rzep słabo 
grud.-stycz. 65,10
kwiecień-maj 65,10

Okowiia słabo 
w miepen ' 51,50
grudzień 52,20
grudzień-stycz. 52,20
kwieć, maj 53,90
lipiec-sierp. 55,50

Owies
grndziei 122,25

Wjpow.-żyta wsp. 1050
Wjpow.-okow. kw. 14,000

Szozsoin, dnia 23 grudnia 1882

Gaiic. akc. k 125,30
Pr. consol. 4’/, 100,60
Pozn. iisty z. 100,10
Pozn. "rtr rcllt 100,—
Austr. banknoty . 170,80
Austr. renta ?<ota 81,-
Austr. losy 1860 119,30
Włochy 87,80
Itumuny 101.70
Ros. banknoty 198,50
Ros.-ang. pożyczki 82,75
Poi. 5*/0 list. zast. 60,40
Pol. lik. 1. rast. 53,70
Kredyt) 481,—
Kolei psi s wowa 579,50
Lombardy 234,—
Usposób, słabo

(Kursa koóe.)
Olej rzep, niezm. 
grudzień 64,—
kwiecień-maj 65,—
wrzes.-paźdz. 60,50

Okowita spok. 
w miejscu 50,70
grudzień 51,10
kwiecień-maj 53,40
czerw.-lip. 54,70

Petroleum
w miejscu 8,40

Dodatek.

Pszenica niezm. 
kwiecień-maj 
-Daj-czerw,

Zyto niezm. 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerw.

Rzepik
kwiec.-maj

179,5o
181,—

135.50
133.50 
134,- 

288,-



Dodatek do Kury era Poznańskiego Nr. 294
Niedziela, dnia 24 grudnia 1882.

ł p.
Nepomucena

Zlotnikiewicz
I lakońciy la życie duczeauo 
*e Cłw»rt' k w nocy opatno» 
aa ii Sakra ‘.noutami. (¿42'-») 

Pognęb odbędzie •»< *e 
■torok <1. 26gu bm. i rakla- 

i du Sióatr Miłosierdzia o go­
dzinie iłglój po połudn u, na 
który saprasia krewnychizna-

Iłowych __ . .1 J Ko<lxlua.

wird hiermit zur öffen­
tlichen K enntniss gebracht, dass 
den städtischen Nachtwächtern, 
dem KathuusLhurmwächter, den 
Kommunalarbeitern und den 
Arbeitern der Gas- uud Wasser­
werke der Weluaclita-, su-

Jwie der NeuJahrM-Umgang 
streng verbeten worden ist.

Das geehrte Publicum er­
suchen wir, Persoueu, welche 
trotz dieses Verbots einen der 
genannten Umgänge uusführeu 
sollten, uns namhaft machen 
zu wollen. (2425)

Posen, den 18 Decenibor 1881.
Der Magistrat.

Podajo oiq ninicjszóm do publi­
cznej wiadomości, ii stróżom miej­
skim, stróżowi ratuszowemu, robo­
tnikom komunalnym i robotnikom 
przy gazowni i wodociągach surowo 
rikazanótn zostało chodzić z życze­
niami w święta Bożego Narodze­
nia I Nowego Roku.

Upraszamy przeto Szanowną Pu­
bliczność, ażoby nam doniosła na­
zwiska tych osób, któro mimo togo 
zakazu w wyżej wspomnianych dniach 
obchodzić domy będą.

Poznań, dnia 18 grudnia 1882.
(podp.) Magistrat.

OGŁOSZENIE.
Z dniem 1 kwietnia 1883 otwarta tu zostanie trójklasowa wyższa 

ułud* dla chłopców, w której według naukowego planu progimnazyum 
włącznie do wji.zój sekundy, nauka udzielana będzie.

Tymczasem otwarte zostaną klasy Scksta, Kwinta, Kwarta.
Rodziców, których synowie posiadają wiadomości wymagane do je- 

dró) z tych klas, uprasza się o rychłe nas uwiadomienie o zamiarze od­
dania ich do tej szkoły. Cbęto e wakałeniy im pomieszkauie odpowleduie 
do ich rellgll i narodowości oraz udzielamy im bliższych szczegółów 
co do wysokości płacy w pensyt, szkolnego itp.

Dodajewy, że miasto nasze położone jest nad koleją, że istnieje co­
dzienna komunikacja pocztowa pomiędzy Kościanem, Rakoniewicami 
Wolsztynem i że atóeunki zdrowia są tutaj, jak powszochuie wiadomo, 
bardzo korzystno (2400)

Grodzisk 16 grudnia 1882.
Komisya szkólna.

_______  Rentach._________________
^jNttbylen^robTtęiiak i tulu i pulouaui:

Poplińskiego Historya Powszechna
3 spor© tomy w 8oo

których cena wynosiła dotąd 12 marek zniżyłem na

sześć marek.
Pragnących to couuo dzieło nabyć upraszam o zlecenia.

Jarosław Leitgeber, Poznań.
Tom I Dziojo starożytno jako toż Tom III Dzioje nowoczesne mo­

żna takźo osobno nabywać, natomiast Tom II osobno sie nio oddajo.

5 Księgarnia Nowa (Fr. Błażek)
-g Poznań, ul. Jezuicka nr. 12
~ zaopatrzona w najpiękni-jszo podarki gwiazdkowo, poleca takowo po 
iS nador przystępnych eonach.
es Obrazy śwlę ych, historyczno, patryotyczno, olejno druki, sztychy
O litografio, fotografio w ramach i bez ram, począwszy oprawne od 20 f.

do 120 marek.
Książki do nabożeństwa w gustownych i eleganckich oprawach 

•S od 2f fon, do 60 marek. Żywoty Świętych Piotra Skargi w pojedyń- 
ąg czycb eg.. oprawne po 80 fon. wszystkio 12 ogz, oprawno za 9,60 ra, 
s- Książti ludowo i dla młodzieży, takżo z obrazkami dla dzieci, 
fc Krzyżo i Kapliczki z słoniowej kości, alabastrowe i t. d. Kro-
o, pielnlczki, lampki stojąco i wiąz; co przed obrazy, różańce, figurki 
2 z piany morskiej i porcolanowo. Obrazki do książok do nabożoństwa

paryskie, oraz i w arkuszach na kolondę od 1 mk. do 5 mlc. za 100. 
g Dzieła Klasyków polskich zawsze są na składzie oprawno i boz

oprawy takżo inno wchodzące w zakres księgarni, lub z,amówiono w
W przeciągu dni przed sprowadzeniem, nie obliczając portoryum.

Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie.

Towarzystwo
Czytelni Ludowych
przypomina Pubł ciności polakiój, ii 
posiada znaczny zapas doborowych 
I tanich książek, które niniejszem 
członkom snryra poleca. Zgłosze­
nia się o nie należy przesyłać pod 
adresem Dr. St. Jerzykowski Poznań 
u). Podgórna Nr. 13, który na żą­
danie przea la też bozplatnm kata­
logi książek naszych. Nadmienia się, 
że jak dawniej tak i nadal rozda­
wać będz ¡»Towarzystwo chętnie książ­
ki i bezpłatnie wszędzie tam, gdzie nie- 
zamożność zgłaszających się lub inne 
okoliczności togo w, tnagać będą. (810)

Martwił

11 układa ne
królewieckie zwane — własnej 
fabryki — z wy bomem nadzia­
niem funt po I mrk. 60 fen. 
poleca cukiernia (2352)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek.

Rum Jamaika 
Arak z Goy 
Arak z Batavii 
Koniaki

jako też
rumy, araki i koniaki
w mniejszych ilościach poleca­
ją stósownie do siły i dobroci jak 
najtaniój (2383)

Br. Antacli.
Osiedliłem się w 

Poznaniu. (ano)

Max Kronthal
lekarz-dendysta.

Berlińska ul. nr 3,

A. Bąkowski
Handel nasion,

Wrocławska ulica nr. 15
kupuje

wszelkie gatunki koniczyn, traw, sporek, 
gorczycę, seradelkę, łubin, jako też inne 
nasiona i uprasza o łaskawe opróbkowane 
oferty. (2432)

■§£ íéS & ¿Si ás $5 í& »SS í$¡ ¿£í

1 STANISLAW WOJANSKIl
$5 fryzyer męzkl 1 damski, św. Marcin 66

poleca swój nowo wo wszelki» wyroby z włosów zaopatrzony «kład popolecą gwoj nowo wo wazoizie wyrooy z wiosow zaopatrzony ausu po 
(jjj nader przystępnych cenach, oraz znaną wodę wiotteuuą Eau To- at,1 
(UJ niąuede 1’rinteuipa. wzmacniającą nerwy,ak< ręnaczaizce.dopomaga- Bę(

jąeą do porostu »łosów. powracającą nowe włosy i czyszczącą gło- 
.i<< wę. Cona butelki 2 m. Flakoniki w ruoję firmę zaopatrzono są tylko ¡Sw 

jAJJ praw dziwe. Świadectwa o skuteczności tejże mogą być u miiło przej- Bto 
S riane. Zwracam przytem uwagę na własny fabrykat prawdziwego i, 
(ijj r«K<*u«ratoru (wody) przeciw siwiżuio przywracającego ich pier- 8?.*Pr .

wotny kolor. Cena butelki 3 tn.; oraz polecam alę jako lryayer Scy 
teutralny mianowicie do przodstawień amatorskich; będąc w po- S, 

(ly siadaniu rozmaitych peruk i innych na ton cel służących przodmlo- Bt,’ 
(gg tów mogę w tym względzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, gg.

♦**o*0«*M0*»**«*****
4 Pseudonimowi Polakowi • 
♦ z Gdańska na list niemie- ♦
♦ ckl: Nie wywołuj wilka z 
« lasu, bo mu .... (2242) ♦

----------------- ♦
♦ szczęśliwy zwycięzca lapi- ♦ J chłopków. ♦

W*«

Ks. Marański

Księgarnia Katolicka
Poznań, Wodna ul. 25 

poleca po cenach zniżonych:
Dzieła Mickiewicza najnowszo pa-

•zkio wydanie w 10 tomach w pię­
knej oprawio ze zlotemi brzegami 
zamiast 50 m. tylko 40 m., w takiej 
opr. bez zl brzegów zam. 45 in. tylko 
35 m., bez opr. zam. 35 tylko 25 m.

Ks, Ostrowskiego Dzieje i prawa 
kościoła poi. 3 tomy zamiast 7 m 
ty ko 3 m. — Cona ta trwać będzie 
tylko do gwiazdki.__________(2137)

Drukarnia
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński)
w Poznaniu, ulica P dgórna nr. 8

poleca u a gwiazdkę:
Pieśń o koniu nassi/wi nap W. Sta- 

dziński. Cena 10 fen. (franko 13 
fen.) Wyd. lepsze 80 fen. (frauko 
33 fen.)

Szczęście w Ameryce, powieść prze­
ciwko wychodztwu do Ameryki. 
Cena 1 m. (franko 1 ra.)

Popularny wykład o budowie, po­
żywieniu i pielęgnowaniu ciała 
ludzkiego z 31 rycinami przez dr. 
St. Jerzykotoskiego. Cena 3 mrk. 
(franko 3 mrk.)
Za nadesłaniem nałożyłoś i prze­

syła się pocztą. Przy odbiorze wię­
kszej ilości egzemplarzy za gotówkę 
odpowiedni rabat. (2336)

Handel win,
towarów Isokałalaychj łakoci, i cygar

J. K. Nowakowskiego
nr. 3 plac św. Potrą nr. 3

zaopatrzony zawsze wina i towary, najlepszego doboru sprowadzo­
ne z pierwszych źródeł, poleca się łaskawym względom szano- 
wnój publiczności, ręcząc za skorą i rzetelną usługę. Dla uni- 
knienia pomyłek upraszam zarazem szanownych odbiorców moich 
tak miejscowych jak zamiejscowych o łaskawe dokładne poda­
wanie mojej firmy,_________________________ (2434)

Resztę

Wystawy gwiazdkowej
wyprzedaje po zniżonój cenie (2431)

A. W. ŻUROMSKI

żeńsl-i 3—5 po polud.; męski 
8—10 wieez. i nauka pry­
watna rach. praktycznych 
rozpoozną się d. 8 stycz. 1883

Prof. Szafarkiewicz.

Kuchy
rzepiowe i lniane po cenach jak 
najprzystępniejszych poleca

A. Bąkowski.

Cukiernia,
Fabryka karmelków, cukrów i czekolady

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.

orne

jako teżzimną i ciepłą kuchnią
o każdej porze dnia przy skorej i rzetel­
nej usłudze poleca uprzejmie (2437)

Dncbowski.

Wyprzedaż gwiazdkowa
po cenach niezwykle tanich lecz za gotówkę. (;

"Wyroby wełniane
Camilla gładkie i w kraty 30 fen. metr,
■ ‘'’ ' •«“y angielskie 50 fen. metr,

55 fen met^
< z-vs1° wełn. w gł. kol. 1 mrk. metr,

Szlafc.sP- od ’*© fen. metr»
K«»G.nny »'J ’ “ł’

halki, kabaty, szaliki, flehuf i t d i , z z , °d 25 mrk’
tróff P° cenach uderzająco tanich J3<° teŻ resz^’ wyro‘)ów wełnianych, dochodzące do 10

Sławski dc Bogusławski, Bazi

Nakładom Księgarni katolickiej I»r. Wlailyntuwa Mll- 
kdHsklcgn w Krakowie wrszodł świeża

Kalendarz katolicki krakowski
na rok Pański 1883 (z opłatkiem)

z dodatkiem hezpłutnym ozdobnego kalendarza blńrko- 
««««• (2299)

Bardzo obfite i starannio zredagowana treść, śliczne obrazki, a mię­
dzy innemi kolorowana rycina, św. Antoniego Padewskiego przedsta­
wiająca, zalecają to wydawnictwo ulubione i zalecono przez Przowielebno 
Duchowieństwo rodzinom chrzościańskim.

Cena egz. 1 markę.
Na przesyłkę Igo egz. dołączyć nalyży 40 fenygów, na przesyłkę 

2 lub 3 egz. 50 fenygów. Należność najlepiej pizestać w liście, w zna­
czkach pocztowych pruskich. Taż ksęgarnia rozsyła darmo: najnowszy 
swój katalog, dołączony także do Kalendaiza katolickiego.
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Skład

S. Sobeskiego
w Bazarze, i przy ulicy Fryderykowskiój naprzeciw 

sądu nadziemiańskiego.
poleca

Soucliong czarną Nr. III po 3,00 marki za funt
„ „ Nr. II po 4 00 marki za funt
>. „ Nr. J mocną po 4.50 i 5 mrk. za funt.

Pecro kwiat, po 7,50, 9,00 i 12 marek za funt
Melangc Nr. II po 6 marek za funt 

„ Nr. I po 9 marek za funt.
Karawanową czarną po 5 marek za funt

>, „ mocną po 9 marek za funt
Prószę herbaciane czyli odsiewki z wszystkich herbat po 

2,25 za funt. (1194)
Przy odbiorze najmniej pięciu funtów herbaty daję rabat.

Skład
porcelany, szkła i fajansów

narożnik
Inkimnk
Starego Rynku i ulicy

poleca
Jezuickiej

■I

z najrenomowańszych fabryk, jako też tace mosiężne, drewniane, 
japońskie i blaszane, wyroby z majoliki i kwiaty paryzkic

««« MMMXXXM»«MXXXXMXXXX
x J. Masadyński, *
Xnüsirs gamosktw PoisaahX 

2$ Piekary nr. 23 *2$ poleca swój bogato zaopatrzony (1984) *

X 
X

białych porcelanowych $ 
PIECT *

w rozmaitych gatunkach i po cenach umiarkowanych.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

X
X
X
X
X
X
X

Skład

Wielki wybór
skrzynek grających
prześlicznie imitujących Gitarę, Harfę i Mandolinę 
oraz albumów i szkatułek poleca (1340)

W. SZULC.
Zegarmistrz.

Poznań, Bazar.

Meble Meble Meble
w obfitym wyborze własnego wyrobu, trwale i elegancko wyko­
nane po cenach uderzająco tanich, jako to: (1770)

biurka cylindrowe, raęzkie i damskie, bufety, wordyka, łóżka 
z materacami, stoły patentowane, lustra różnych rozmiarów 
w bogatych ramach, garnitury z pokryciem pluszowem i ry- 
psowem, gustownie aranżowane; kompletne wyprawy po wy­
jątkowych couach.

Magazyn i fabryka mebli
W. SZKARADKIEWIOZA

Wilhelmowska ulica nr. 2G
naprzeciw Hotelu Francuzkiego i Podgórnej ulicy.

" ...............

Szanownej Publiczności a mianowicie Wielmożnym Księżom Probo­
szczom i Szanownym Dozorom Kościelnym mam zaszczyt polecić moję

Fabrykę organ
którą znacznie powiększyłem. Polecam takżo mój doborowy

Skład fortepianów
wszelkich innych instrumentów inuasycznych, jako też mój 

dobrze asortowany sklml strun i innych części do instrumentów.
Wykonuję także wszelk c reperacye organ i wszystkich innych in­

strumentów muzycznych po eonach bardzo umiarkowanych.. (1870)

Z71. Że"bxo-wsls:5-,
budowniczy organ.

Gniezno, ulica Tumska.

do maszyn,
skórę do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,

SMnstrumenta z doświadczał- _ 
yjynój stacyi dr. Delbrück 

poleca po cenach n 
miarkowany cli

I Z. Mazurkiewicz, 1
“ Poznań, kantor; Berlińska ul. 5. (1341)

Fabryka pasów oraz skład towarów g 
technicznych dla gorzelni.

Pasy W
ö►o

'—j.

5

I
SRład mter. 7*

o Niewzftajaklialtmj!
j Wszystkie gatunki skór jako też futer do podró- pąi 
P iy i do spaceru dla panów i pań, również mufy *>

« kołnierze każdego rodzaju sprzedaje jak najtaniej **

n3 H«l«ana ŁessI®»,
(g narożnik Starego Rynku nr. 52 obok handlu 2
im ___ pp. Braci Andersch. H
M 94T Również wykonuje się wszystkie roboty ku-

śnierskie prędko i tanio. (1872) 0ffl SKłańfuter. ( 4

d G- yw i o- 55 <3L łs.
,*^ Z powodu zbliżających się świąt Bożego Narodzenia polecam 

pod gwarancją mój wielki skład prawdziwych wiedeńskich
—; cygarniczek z morskiój pianki, cybuchów, i fajek pod gwaran- 

cyą jako najlepszy, pierwszorzędny towar, bardzo stosowne napo- 
darki gwiazdkowe.

Również polecam mój skład bursztynowych cygarniczek
>— do cygar i papierosów, oraz wszelkich przyborów do palenia.
O Imp. prawdz. cygar hawań- Bernh. Mendelssohn,

skich. 4. Wilhelm, pl. 4.

G
w

iazdka



Fabryka bielizny.
A. z Pawłowskich KAUFMANN

w Poznaniu
plac Wilhelmowski nr. 3 (Hotel du Nord)

poleca

na gwiazdkę
swój debrze zaopatrzony skład [2345]
Gotowćj bielizny dla dam, panów i dzieci.

Osobliwie zwracamy uwagę na
Koszule damskie, czysto lniane, pół tuzina 15, 13 i 21 mrk., takież same, 

z prawdziwym ręcznym haftem 24 mrk.
Kaftaniki damskie od 1,50 mrk. począwszy

Pantalony w największym wyborzo i po najtańszych cenach.
Koszu'e męzkie dzienne, z cienklemi płócionuemi przodami, od 3 mrk. 

począwszy.
Bieliznę dla dzieci do każdego wieku zastosowaną,

Sztuki płótna od 12 mrk. począwszy — na 7 kompletnych koszul dam­
skich lub męzkich.

Sztuki oleńkiego płótna blelefeldzklego od 18 mrk. począwszy, także na 
7 kompletuych koszul damskich lub tnęzkich.

Stołowlznę, 1 obrus 6 serwet, czysto lniano biobfoldzkie od 3 mrk. po­
cząwszy.

Chustki do nosa plót lenne, mniejsze od 3 mrk. większe od 5 mrk. począwszy 
tuzin.

Kołnierzyki damskie, cienko-plócienne, od 25 fen. począwszy, mankiety dla 
dam i parów w najnowszych i najpiękniejszych formach,

Prócz tego polooam wielki wybór rzeczy trykotowyoh dla dam i panów, 
pończochy i szkarpetkl.

Płótna, szyrtyngi, walisy, barchany, flanelo, cwy- 
lichy na pościele i t. d._______ A. liaufniann.

Prawdziwe
genewskie zegarki!!!

z fabryki (2043)
Patek, Philippe & Co. w Genewie

oraz wielki wybór zegarków z innych słynnych fabryk 
szwajcarskich poleca

zecarrai
Poznań, Bazar.

Wszelkie reperacye zegarków uskuteczniają się su­
miennie i pod zaręczeniem.

l/vj @

I.
stroiciel fortepianów (2030)

kuDujeisDrzedajesiareinoweforteDiany.
Magazyn fortepianów

Poznań, Piekary 5, w podwórzu parter.

prasko rzeźbione z masy mo- 
zajkowó;, w naturalnych kolo­
rach malowane i miejscami zło­
cone, w ramach drewnianych 
krzyże, ornamenta górne rzeź­
bione, w kilku wielkościach, jako 

wszelkie przybory kościelne 
[1985]

J. SZPETKOVSKI
malarz i dekorator kościołów 

Ulica Berlińska nr. 2.
Cianiki illti8trowane przesyła sio na życzenie bezpłatnie i franko.

fcül (1638)

>» ~

i wszelkie garnitury
dla chłopców i dziewcząt.

U. WILCZEK
Wilhelmowska ul. 7.

I Io e

nadchodzącą Gwiazdkę
polecam w wielkim wyborze

Marcepany
królewieckie i lubeckie,
Pieczony marcepan do herbaty po 1,50 

© i 2 marki,
a Marcepanową masę dziennie świeże i 

pięknie dekorowane poleca tanio (2394)

S. S0BESKI
w Bazarze.

Skład drugi Ulica Fryderykowska nr 1 naprzeciw sądu 
____ ______ _____________ nadziemiańskiego.

£XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7\

Genewskie zegarki,»
zegary i łańcuszkiX z pierwszych fabryk poleca pod gwarancją tanio (2090)

g L. MARCHLEWSKI
¿5 zegarmistrz, X
M były zarządzca firmy HuobneraX plac Wilhelmowski obok biblioteki Raczyńskich V?
tTXXXXXXXXXXXXXXXXK»MK§
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z pierwszorzędnych hamburgskich, bremeńskich 
i holenderskich fabryk dobre, tanie i dobrze 
odleżałe po każdej cenie poleca

J. Zydorowicz,
Poznań, ulica Nowa 5.

z fabryki Wellera, Sulima, Vulkan i prawdzi­
we rosyjskie.

JCi-Y-" b'd2'0 wyprzodajo się po niesłychanlo niskich cenach 
W'.'V najpiękuiejszo, na podarki gwiazdkowe najstosowniejsze 

biżutoryo, towary galantoryjno i skórzane. Wielka ilość

Jfaie nabyć można najtańszych podarków oa Gwiazdkell
JUL Tylko w Bazarze wyprzedaży Stary Rynek 67,

bardzo eleganckich rękawiczok glansowanych para za 1 m. 
podszyto, jedwabne i glansowano rękawiczki, przepyszno to­
rebki do robótek ręcznych z aksamitu i pluszu pompa­
dours, wachlarze, w największym wyborzo. wyszywano 
pokrycia na stoły w wszystkich wielkościach i najpiękniej­
szych oraz najnowszych deseniach. Lalki i zabawki, di lej 
wszolkio towary wełniane, wołniano pończochy, spódnico, 
fartuchy, chustki na głowę, chustki na szyję, chustki do no­
sa, jedwabno krawaty itp. po znanych najtańszych locz 
rzotolnych i stałych cenach.

Uprasza się uważaó na firmę i nr. 67 Stary Rynek. 
Rynek 07. M. E. BAB. Rynek 07. (2277) 

Sprzodującym z drugiej ręki znaczny rabat. 
Zamówienia zamiejscowo uskutecznia się odwrotniu pocztą.

XXMXMXXXXXMXXXXXMXMXMX
W. Trzciński i Stawski

rzeźbiarz i pozłotnik
Poznań, Wodna ul. nr. 33

poleca swój skład sprzętów kościelnych, mianowicie piękne obrazy 
w ołtarzykach do noszenia i w chorągwiach, baldachimy, kierce i 
latarnie, figury Pana Jezusa na krzyż w rozmaitój wielkości 
z drzewa i cyny, do grobu i rezurekcyi, iigury Świętych Pań­
skich z drzewa i gipsu, ramy do obrazów i zwierciadeł itd., od- 
______nawia wnętrza kościołów, buduje nowo ołtarze itp, (3073)

Benih. Mendslssohu w Poznania, Wilhelmowski plac Nr. 4,
importujący prawdziwe cygara hanań3kie, poleca swój znaczny skład prawdz. 
importowanych cygar zbioru 1881 r. BoclPa & Co. Henryka Clay, 
Upmann’«, Manuela Garcia, itp. itp. itp. w pierwszorzędnym towarze po­
cząwszy od 180 do 4000 mrk. za tysiąc w pudełkach po 100,50 i 25 sztuk. 
Hawańslfie wybierki w oryg. opakowaniu po 1000,500 i 320 szt w cenie 
po 40, 50, 60, TO, 75, 80, 90 i 100 mrk. za ysiąc. Holenderskie cy­
gara prasowane doskonało w zapachu i smaku, w pudelka« h oryginal­
nych od 250 sztuk począwszy 80 marek za tysiąc sztuk. Hamburskie 
1 brerneńskie cygara w doskonałych gatunkach tylko z dobrego i czy­
stego tytoniu zagranicznej,o wyrobione od 25 mrk. do 200 za tysiąc w opa­
kowaniu po 100 i 50 mrk. Próby wszystkich wspomnianych gatunków są 
na życzenie do dyspozycyi. (2238)
Bernh. Mendelssohn, handel cygar importowanych. Poznań, Wil- 

helmowski plac 4.
Handel papieru i materyałów piśmiennych i zakład lito­

graficzny
Juliusza ISuscha

w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim 10 narożnik ul. W.Rycerskiej, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład zbytkowego papieru li­
stowego, wiedeńskich i offenbachskich towarów skórzanych, 
albumów do fotografii i poezyi, tek do papieru i nut, ksią­
żeczek z obrazkami, gier, przybor ów do pisania jako też
wszystkie do zakresu tego należące artykuły na

podarki gwiazdkowe.
(2245)

w kołnierzykach płóciennych,
w kołnierzykach koronkowych,

w kołnierzykach i żabotach aranżowanych
podług najnowszych modeli paryskich, poleca w wielkim 
wyborze (1871)
Skład płótna, bielizny, koronek, haftów i towarów białych

V, fersyktowles
Wilhelmowska ul. nr. 5 obok poczty.

rrxxxxxxxxx“
Wystawa gwiazdkowa.

Szanownej Publiczności polecam mój skład

S wyrobów ze złota i srebra,
II bogato zaopatrzony we wszystkie przedmioty, stosowne na X podarki gwiazdkowe, po cenach najprzystępniejszych.
X Zarazem wykonuję wszelkie reparacye w zakres mój 
W wchodzące w jak najkrótszym czasie. (1873)
fi W, taŁwgłt

złotniR 1 jutoller.
uj Wrocławska ulica nr. 25.

U stroiciela fortepianów
J. HORACZKA

można za gotówkę z 16% rabatu kupić przepyszne nowe fortepia­
ny, które na wystawie powszechnej premiowane zostały. (2013

Magazyn fortepianów
Poznań, Piekary nr. 5 w podwórzu parter,

R. Leporowskiego dawn. C. Schoen
w Poznaniu ulica Podgórna nr. 3

wykonywa nowe dzwony i przyjmuje stare <1© prze­
lania, oraz poleca dzwonki podwórzowe, kościelne 
zwyczajne i harmonijne.

JPoleca również swój znacznie zaopatrzony skład IllO- 
siężnych i miedzianych przedmiotów jako to: naj­
nowszych żelazek do prasowania, moździerzy, 
lichtarzy, kotłów mosiężnych i miedzianych ro­
zmaitej wielkości, saganów, raplli, brytwann, foremek, 
blach do ciast i rozmaitych innych przedmiotów kuchen­
nych z miedzi. peo)

Szanownej Publiczności donoszę niniejszóm uprzejmie, iż od­
dałom na skład wszelkio w zakres gospodarstwa rólniczogo wcho­
dzące machiny n. p.

młockarnie konne i ręczne, śróto- 
wniki, wialnie i t. d.

:I
:
• panu M, OKlegleokiemn w 1
• potrzeby udać się do rzeczonej firmy, która jost ódomnio upowa- 4 żniona do zawiorania sprZodaży podług eon fabrycznych, oraz zoz
• wolonia na odpłaty podług poprzednio umówionej ugody.
: Feliks Hiibaeiw llgaicy,
$ Fabryka machin gospodarczych.

ł
i

i

Kościanie i proszę w razio •

Odwołując się na powyższo ogłoszenio pana F. Hubnera ♦ 
olocam niniejszóm wszelkio machiny gosjodarczo powyższój fa- a 
ryki, nadmieniając, iż wszelkio obstalunki wykonujo się szybko ♦ J po cenach fabrycznych. (749) J

♦ M. Dziegiecki w Kościanie. f
«♦♦««♦♦♦♦♦»«♦♦♦♦cod

Szanownćj Publiczności polsltiój donoszę jak najuprzejmiój,
iż z dniom dzisiejszym przejąłem (2375)

Basta Hotel
w Inowrocławiu

i pod dawniejszą firmą nadal prowadzić go będę.
Mojem największem staraniem będzie, zawsze rzetelną

i skorą usługą wymaganiom Szanownej Publiczności zadosyć 
uczynić.

Zarazem nadmieniam, że w lokalu moim zawsze gazety 
polskie i usługa polska znajdować się będzie.

Polecając Hotel mój względom Szanownej Publiczności, po- 
zostaję

z winnym, szacunkiem

Inowrocław, dnia 12 Grudnia 1882.

Czytajcie! Czytajcie! Czytaj U1U.
Ażeby dowieść, źe u mnie nie istnieje żadne oszustwo, jestem 

nietylko gotów wszystko eoby nie zostało uznane jako wyborne 
i bardzo tanie, bez dalszych korowodów ra swe koszta napowrót przy­
jąć ale nadto gotów jestem w potrzebie towary przesłać do jakie­
go spedytora mieszkającego- w miejscu zamieszkania odbiorcy, 
gdzie można towary dokładnie obejrzeć i przyjąć albo odesłać 
na mój koszt.

Rozwiązana fabryka towarów zo srebra anglo brytańskiego sprzo- 
daje za mejem pośrednictwem po połowie ceny swe towary, których od 
srebrnych absolutnie odróżnić oio można, i któro nigdy nie sczernieją, 
i mieć muszą połysk srebra a nie ołowiu, proszę zatem jeżeli można te 
tow; ry porównać, z towarami podobnemi:
6 noży st« lowych zo znakomitom ostrzem stalowem 2 m. 75 fen. — 6 ły­
żek 1 m. 40 fen. — 6 wideloy 1 m. 40 fen. •— 6 noży deserowych 2 m. 
55 fen. — 6 widolcy doserowych 1 m. 25 fen. — 6 łyżeczek dziecięcych 
1 m. 25 fen. — 6 łyżeczek od kawy 65 fen. — 6 łyżeczek do mokki 52 
fen. — 6 podstawek do noży 2 m. 5 fen. — większy nóż i widelec do roz­
dzielania pieczystego 3 m. — łyżka wazowa 70 fen. — hochelka do mle­
ka 45 fen. — łyżka do potrawki 60 fen. — obcążki do cukru 35 fon.

Również mam na sprzedaż najrozmaitsze sprzęty w zakres ten wcho­
dzące i przesyłam na żądanie cenniki i opisy. Towary nie stosowne przyj­
muję na powrót. Korespondoneye we wszystkich językach. (2302)

Adolf Loewlt
Wioń II. — 20 Kaiser Josefstrasse 20.

Największy skład towarów ze srebra brytańskiego.

gwarancyą
dobrego

leżenia.

Skład płótna i fabryka bielizny.
Poznań Wodna ul. nr. 2,'

Ceny zniżone z powoda lardzo korzystlego zakupu
m. 10,00 
m. 15,00

6 koszul nocnych w dobrym gatunku za 
6 kosznl nocnych z angielskiego7'crettonu za 
6 koszul dziennych z cienkiemi płóeiennemi przodkami 
6 kołnierzyków cienkich płóciennych
2 krawaty jedwabne razem tylko m. 25,00
6 koszul dziennych z najlepszego angielskiego crettonu z cie-

niutińkiemi płóeiennemi gorsami
12 kołnierzyków }cienb}cji CZy8t0 płóciennych, (1015)

2 krawaty jedwabno razem tylko m. 40,00
6 koszul czysto płóciennych z praw, płótna bilefeldzkiego za m. 30,00 

Skarpetki francuskie niciane po 9,00 i 12,00 m. tuzin.

Wielka i bezpiecznaśliaga^Ua
Nakładom i drukiem Jarosława Leit/$5ra ,w/Poznaniu.

fi-«Z Z A > '•-> •

pomiędzy Wildą a bramą Dembińską ^stała otwarta. Szanowną 
Publiczność zaprasza uniżenie / (2438)

6ABAŁŁA.
. Równioż udziola się tamże lokcyi liżiżenia na łyżwach.* »jr

ulubiono cygara po 00 mrk. za ty­
siąc, są zawszo w odlożalym to- 
warzo na składzie, jako toż wiolki 
wybór cygar odleialych od 30 do 
250 mrr. za tysiąc. Cygara austrya- 
ckio po 35 ni. za tysiąc poloca

J. K. Nowakowski
plac Piotra 3. (2432)

Szanownym obywatelom ziemskim
gospodarzom jako i członkom kółek 
rólniczyoh polecam (2270)

wialniac
własnego pomysłu, którą przoz zmia­
nę przyrządu zmienić można na 
młynek. Działanie od 25 do 30 sztfl. 
na godzinę. Cena przystępna.

Franciszek Bocian
Zbąszyń (Bcntschor).

Herbatę chińską
sprzętu 1881 r., (1771)

uzupełniłem wybornemi gatunkami
Poznań, j. n Piotrowski.

W rozm. sprzedaży i dziorżawio 
domostw, ogrodów, i oberży i gospo­
darstw wiejskich, oraz handli tow., 
kr? mów [i rozm. pomioszkań, po­
średniczy kom. tT.j Scherele, ul. 
Szeroka nr. 1. j (2429)

Bardzo doskonały, dcświMezony 
i energiczny ("¿435)

nattits?

taV¿© po 
zaraz

dóbr

anaty, katolik, mówi 
ł niemiecku poszukuje t 

lub od 1 iipca 1883 r.
Nadleśniczy ten zc

Ina zakładaniu łąk.
Posiada jak najlepszo świadectwa

i polecenia.
łaskawe zgłoszenia uprasza się 

przesyłać pod lit. Q. 335. Rudolf 
Mosse Wrocław (Breslau).

kuchnia i t, d. są przy Ta­
mie Garbarskiej nr. 1
zaraz do wynajęcia. (2406)

trzeźwego, nie w młodym wieku, 
a głównie samotnego, poszukuje 
probostwo w Gąsawie. Przed­
stawienie osobiste.______(2422)

Do wiadomości Szan. Panom Cu­
kiernikom, iż Nowego Roku dostar­
czaniem od li tylko dobrze poleco­
nych i doskonałych w swym zawo­
dzie subjektów cukierniczych dla 
miasta Poznania i okolicy trudnić 
się będę.J. Sclierek, komis. 

ni. Szeroka nr. 1.

Wdówka
w średnim wieku znająca się 
dokładnie na wiejskim gospo­
darstwie mogąca zastąpić ku­
charza życzy przyjąć zaraz miej­
sce gospodyni. Bliższe szczegóły 
w agencyi (2436)

J. Szymańskiej
ulica Fryderykowska nr. 11.

Ofieyalistów, właścicieli domostw 
obop-a płci,i każdej funkcyi i branży 
wskażo komis. J. SCHEREK, ul.Sze- 
rok3-jir-_L__________ (242 /)

UCIEI
z wykształceniem tereyanera, syn 
uczciwych rodziców, jako też

hausknecłit
trzeźwy i uczciwy znajdą zaraz u- 
mieszczenie w handlu win, tow. kolo­
nialnych i cygar .1. K. Nowako­
wskiego, plac Piotra 3. (2433)

.W“ Poszukują od 1 stycznia r. p. 
miejsc: parrenki do handlów tow. 
krótkich, białych i szmuklerskich 
i konfekcji damskich, dalej ekspe- 
dyenci do handli korzeni i wyszyn­
ków. Bliższych wiad. udzieli kom. J. Scherek. ul. Szeroka 1. (2428)
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